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Adininifttracya, Ekspodycya i Bióro Bedakcyi 
en Wilhelmowskim pod Ńr. 15.

Za Radakcyą odpowiedzialny 
Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

przy pU-

Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów): 

od ¡wiotsza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Beklaray od 
wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia). 

Listy
do redakcyi, administracji i ekspedycyi winny być 

frankowane.

lit r<,'.«W3S»a

s. < ńskiego:Ajencye
W Krakowie Józef Czech. — W Paryżu Librairie du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16, pułkownik 
verseile, agence d’annonces internationales, 100, Rue Richelieu. — W Hamburgu. Frankfurcie nad Menom, Berlii 
meyer, H. Albrecht Taubenstrasse 34. ¡Internationale Annoncen-Expedition. „Invalidendank“ Behrenstr. 24

W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wrócim

Przedpłata kwartalna
wynesł w 2 tai. 15 at»rn w • ąńetwio nie
mieckióm 3 tal. 1 abr. 3 fen., w Ausiryi 6 ¡guldenów 
we Francyi 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 sgr.£w Szwecy 
5 tal. 15 abr., w Danii 4 tal. 2 sbr., we Włoszech 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w Tnrcyi S8 >r^ w Ama 

ryce 6 tal. 'i l/i shr.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w okspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących {urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze «jantary, 
za których pośroduictwom (zobacz niżój) można także 

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn. 

Rękopisma
nadsyłane Redakcji nie zwracają się i niszozona bęfc

■ ... i ;; 3,-3t da Faubourg Pcissonniere 38. Havas, Lafitte, Bullier & Comp.
;i ioc-ü u i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Mos

Place de la Bourse No. 8. Publicité Uni- 
i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rud olf Hossę, Gr. Friedriohstrasss 60. A. Rute- 

. Friedriehstr. 68.— W Bremie: E. Schlotte. — W Lipsku: Eugeniusz Fort, Sachse & Comp. —« 
Ił. i» s G u a tein &. Vogler i Hossa. — W Pleszewie : L. bor àï ski.

POZNAN, 9 kwietnia.

Jeśli wiarę dać można temu, o czćm z Paryża 
piszą do Köln. Z tg., odbywają się rokowania mię­
dzy członkami tak lewego jak prawego centrum w celu 
zjednoczenia dwóch tych stronnictw i utworzenia więk­
szości w Zgromadzeniu narodowćm na podstawie „zasad 
wygłoszonych przez p. Thiersa.“ Ponieważ programem 
tego zjednoczenia ma być żądanie rozwiązania Zgro­
madzenia narodowego bezpośrednio po przyjęciu pro­
jektu do prawa wyborczego, przeto utrzymuje Köln. 
Z tg., że podniesioną znowu będzie po feryach kwestya 
restauracyi monarchii z kandydaturą hrabiego Cham- 
borda i że się rozpocznie walka stronnictw, w której 
orleaniści, stanowiący po większćj części prawe cen­
trum, udziału prawdopodobnie wziąć nie zechcą. Po­
wyższej wiadomości zaprzecza République fran­
çaise, utrzymując, że podobny manewr wywołałby 
tylko większy jeszcze rozstrój i zwraca się mianowicie 
przeciwko lewemu centrum, przestrzegając przed nie­
bezpieczeństwem podobnej koalicyi. Pomieniony organ 
ostrćj dalćj poddaje krytyce zbytni pospiech Zgroma­
dzenia narodowego w przyjęciu projektu do prawa o 
fortyfikacyach paryzkicb, chociaż i on nie ukrywa 
obawy, że w razie nowej wojny Niemcy kusić się 
przedewszystkióm będą o zdobycie Paryża. — Według 
telegramu, jaki odbiera Na t i on.-Z tg., zwiedzał w d. 
7 bni. marszałek Mac-Mahon fabryki, znajdujące się 
w częściach rewolucyjnych Paryża i wszędzie przyj­
mowany był z jak największym entuzya.imem.

Do wiadomości z pola walki w Hiszpanii, poda­
nych w ostatnim numerze pisma naszego, to tylko do­
dać możemy, że według Indépendance, infant, don 
Alfonso, brat don Karlosa, mianowany został główno­
dowodzącym formującej się „królewskićj armii aragoń- 
skićj.“

Z Bernu donoszą do Kölnische Zeitung, 
że przed niedawnym czasem jakiś szwajcarski mąż 
stanu uduł się był na wyraźue żądanie kardynała An- 
tonełlego do Rzymu, ażeby zdać sprawę z położenia 
rzeczy w Szwajcaryi a mianowicie z walki na polu 
kościelno - polityczném. W rozmowie z kardynałem 
podnosił ptdobno ten dyplomata. Że ïisa<î tafe Lornońaki 
jak genewski uprawniony był do wydania w ostatnim 
czasie rozporządzeń, wymierzonych przeciwko ducho­
wieństwu, zganić miał wszakże postanowienia, które po 
wydaleniu opornych duchownych nakazały gminom 
wybór proboszczów. Wreszcie miał się także zgodzić 
ten mąż stanu na zapatrywanie kardynała, jakoby 
traktat z roku 1815 tak był zmienionym, że do niego 
Żadnej już przywiązywać nie można wartości.

Wspominając już o sprawach Szwajcaryi dotyczą­
cych nadmienić należy, że wielka rada berneńska po­
stanowiła w dniu wczorajszym 162 głosami przeciwko 
12 przyjąć zrewidowaną ustawę konstytucyjną i wy­
dać proklamacyą do narodu z okażyi powszechnego glo­
sowania, które się ma niebawem odbyć nad projektem 
do ustawy państwowej.

Z Rzymu donoszą, że poseł hiszpański przy sto­
licy apostołskićj p. Llanos zażądał podobno dymisyi, 
ponieważ nie zgadza się na nomiuacye biskupów, ja­
kie rząd hiszpański w ostatnim czasie ogłosił. Nastę­
pcą jego ma być p. Bagner.

Ze spraw Niemiec dotyczących podnosimy, że we­
dług dzienników berlińskich parlament niemiecki bę­
dzie obradował jedynie nad kwestya wojskową, adrni- 
nistracyą w Alzacyi i Lotaryngii, a wreszcie nad 
projektem do prawa, wymierzonym przeciwko sługom 
kościelnym.

się w dziedzinie instytutów publicznych 
i eh poznańskich, który nam wytknąć, o któ- 

się poskarżyć przychodzi a w którym nam 
; wnićy nasi niesłuszności nie zarzucą.

. s.ninamy ową przymusową, złotówkową 
na uroczystość Sedanu — z którą co 

i, nie wiadomo, i wydalenie z instytutu 
i który tej składki dać nie chciał czy nie

Przypominamy dalej owe wspólne mo­
dlą katolika i starozakonnego odprawio- 
z pastora protestanckiego. Świeżo te- 
wu zdarzyło nam się widzieć na własne

Wiadomości urzędowe.
Przy gimnazyum w Bartoszycach mianowani zostali nauczy­

ciele zwyczaj‘ni dr. Franciszek Heyer i dr. Rudolf Thimm 
nauczycielami wyższymi.

Korespondencje Dziennika Pozn.

STO.

Nad Spreą.

OBRAZKI WSPÓŁCZESNE
przez

B. Bolestawitę.

<c'ąg dalszy. Zobacz nr. 69, 70, 71, 72, 73, 74, 75, 78 i 80.)

Garbaty Wojtuś mimo swojego u»posobienia żar­
liwego i ironii, z jaką się był zwykł wyrażać o 
*’zystkiem, miał najlepsze serce. Zdawało mu się 
yiko, że się z nićm wydawać nie powinien, że toby 

?znacza!o słabość — krył się więc ze swoją dobrocią, 
*** drodzy z zepsuciem się tają. Dla Wolskiego miał 
P^yjaźń starszego brata, a czując, że nieopatrzne cbło- 
P1? potrzebowało opieki, nie wypuszczał go z nićj ni- 
SQy- Nie narzucał mu się, wiedząc, że toby wyegzal- 
,°Wanego mogło podrażnić — lecz przychodził w porę 

’“tał talent przemawiania do niego tak, że często go 
& Jo posłuchał. Oba byli rodziców nie majętnych 
^“atni. Ojciec Wojtusia przez całe życie profesorował 

jednćj z wyższych szkół w Poznańskićm, a że naj- 
a“zej profesor coś dzieciom zostawić może oprócz 

^kształcenia, Wojtuś i jego siostra nie wzięli po ro- 
«cach nic oprócz biblioteki, ruchomości i mało zna- 
$cego kapitaliku, który Wojtuś szwagrowi w Całości 

E ^arUQkiem, żeby mu procent od niego opła- 
dzi’ medycyny nie skończy. Szwagier trzymał
nieer?a^S pie wielką od proboszcza w .. .., szło mu 

ciekawie, procent przychodził bardzo nieregularnie, 
ojtus tćź lubił trochę żyć, stroić się i po cukierniach

W sprawie nauki religii
Obie tutejsze gazety niemieckie u< 

na nas jednozgodnie z powodu wystąpi r.tr 
sprawie wykładu nauki religii, twierdząc, 
się dopuścili faktycznego fałszu. Fał 
zależy na tern, że, co istotna prawda i 
niejszém prostujemy, rozporządzenie nak 
kategorycznie nauczycielowi tutejszej szk 
alnćj p. Fąbiszowi objąć wykład nauki 
w trzech najniższych tegoż instytutu kia ; 
naturalnym obowiązkiem korzystania 
go wykładu ze strony uczniów, nie wy 
strony prowincyonalnego kolegium szk
lecz ze strony dyrektora szkoły realni; • ' 
Geista. Prostujemy skwapliwie w ten 1
podany*przez nas fakt, przypominając nawiaso­
wo, że w gitnnazyum wagrowièckiéin 
dotąd przymus religijny i że wszystko, 
powiedzieli w numerze pisma naszego 
5 bm., stosuje się dosłownie i do tamu j i 
stanu rzeczy. W ten sposób ustawałby ■ >w x 
interpelowania ministra oświecenia o wkład 
religii w szkole realnej poznańskiej, istni 
całej pełni natomiast dlą naszéj députai 
mowéj ze względu na stan rzeczy panuj w 
gimnazyum wągrowieckićrn.

Wracając z tej nawiasowej wyćiefcz' I do 
stósunków tutejszych, miejscowych, z 
byśmy, czy ów fakt, w którego podaniu < ie 
tutejsze niemieckie gazety zarzucbją nan dopu- 
szczenie się fałszu a przynajmniej nieścisłości, 
— zmienia istotę rzeczy, wadliwość • ku • 
wość naszych stósunków w dziedzinie organi- 

j, żacy,i wychowania publicznego? — Obie eaze: . 
gniewając się na nasze wystąpienie, pr : 
nam przecież w gruncie rzeczy racyą, g 
jąc się bardziej jeszcze na dyrektora szkoły 

i realnej p. Geista, który kategorycznością swego 
postępowania dał powód do naszego wystąpienia, 

j a Ostdeutsche Zeitung nazywa jego z- 
i porządzenie popełnieniem błędu (Miss "
! donosząc zarazem, że był zmuszony takov/e 
’ cófnąć. Sąż to jednakżs, pytamy ponownie, 
i normalne stosunki, pozwalające instaucy 

chowania publicznego tak podrzędnej s ; sto 
tylko wykonawczego stanowiska, jaką są y- 
rektorowie gimnazyów i szkół realny h wy­
dawać rozporządzenia, które sięgają żyw ni w 
zasadnicze podstawy organizmu państwa i w 

; cały system specyalnycli przepisów pr; a cy­
wilnego? Tern gorzej, że cały system ycho- 
wania publicznego w stanie podobnej niepe­
wnością że wprowadzony tak mało w li , .noni > 
z ustawą konstytucyjną i z prawami cy vilnei 

( państwa, tern konieczniejsza potrzeba v gulo 
: wania go drogą prawodawstwa, co koństytucya 
i z r. 1850 przyrzekła a czego rząd dotąd nie 
‘ spełnił! Nie pierwszy to zresztą fakt wyda-

przesiadywać, choć się i uczył — ztąd często talara 
brakło, ale się tern tak bardzo nie frasował.

Wyszedłszy od Kajetana, ręce w kieszeniach, za­
myślony, garbus pociągnął, spojrzawszy na zegarek, 
do cukierni Spargnapaniego, gdzie, jak się zdaje—je- 

j szcze któregoś z towarzyszów spotkać się spodziewał. 
W istocie, chociaż godzina była spóźniona, w drugim 
pokoju siedzieli jeszcze znajomi, a między innymi par 
extraordinaire hr. Ryszard Lwie Serce. Był to 
kasyer wszystkich towarzyszów w potrzebie, pożyczali 

i u niego zawsze a nie oddawali, mu prawie nigdy, co 
tém mniéj mu się czuć dawało, że nazajutrz nigdy nie 
pamiętał, czy kto co wziął u niego, 

j Zobaczywszy go siedzącego na kanapce ucieszył 
się Wojtuś i wprost poszedł doń, odciągając go na 
stronę.

— Chcesz spełnić dobry uczynek?
— Ale zawsze . .. odparł Ryszard. ...
— Potrzebuję nie w swoim interesie, ale dla .. . 

kogoś ... dla jednego z kolegów jechać koniecznie do 
Poznania, a nie mam grosza przy duszy.

Ryszard chwycił za pugilares. — Wieleż potrzeba ? 
zawołał.

— Byłem miał tam i nazad do Poznania... i że­
by w drodze z głodu nie umrzeć.

Ryszard rękę trzymał na pugilaresie.
— No — ale wieleż?
Wojtuś czuprynę tarł.
— Gdybym wiedział, że szwagra zastanę w Po­

znaniu.
— Rachuj, jakbyś go nie miał zastać, trzydzieści 

będzie dosyć? hę? Mam pieniądze.
— Aż nadto.
Ryszard schylił mu się do ucha. — Ty jedziesz 

dla Kaja . .. przysięgam.
— Ha . .. może. . . .
— Wszyscy mówią, że się żeni. .. .
Wojtuś ruszył ramionami.
— Niech go Big uchowali zawołał.
— Panna jak aniou... . ! Ryszardowi oczy za­

świeciły. . .. Al

Aakło, 8 kwietnia.
wy tego samego rodzaju „Missgriff“, by (Brak solida no.ści. _ Towarzystwo przemysłowe. — Przedsta- 
słowy Ostdeutsche Zeitung. Jest _ wienie teatralne.)

? , ... . 1 -I - , (1) prawdopodobnie wszędzie, tak i u naszwanie do rodziców i naczelników pen- I CZU(? daje łbrak pVeniędzy j k*edyt^ 08tatniźj 
jw uczniów szkoły realnej, by się wła- ' nieszczęśliwej katastrofie Tellusa, która szcze- 
podpisem, pod karą wydalenia ucznia z gólnićj naszą dotknęła okolicę, gdzie położony jest mi-
itu, zobowiązali poddać wszelkim przepi- bonowy majątek jednego z firmowych. Okoliczność ta
zkólnym, objętym w udzielonem im pi- b,a.rd.z° niekorzystnie oddziaływa na przemysł nasz pol-

t * \ • • i ‘ „ ski i handel obudzony tutaj dopiero przed niedawnym- Jest to rzecz nowa i mcpraktykowana czagem> Co gor8za> j oJkoli<rzne öpbywatelgtwo p^.
1 skie, mieszkające po lewym brzegu Noteci, nie zupeł- 

howały się dotąd długiemi latami po nie zdaje się pojmować pótrzeby popierania szczegól­
niej w naszej okolicy i tak dość skromnie dopićro re­
prezentowanego przemysłu i handlu. Solidarność tak 
gwałtownie u nas potrzebna nie znajduje jeszcze ua-

ch tutejszych całe generacye młodzieży,
’ły je ku korzyści własnej, z pewnością

j . v - 7. i uwttiujwuitj u nas puiTzeuna me zrszkodzie społeczeństwa — żadnemu na- . &et u ra0Żniej8zychFwłaścicieli teg0 uwzgiędnienia,
owi szkoły me postała mysi w głowię,. jakie za8łUgUje. W mieście więcej ścisłości, a obj 
adać rodzicom czy na c Z e 1 n i k om ten to owoc skoncentrowania się tutejszych kupców 

. yonató w rewersowy obowiązek podda- ’ ’ przemysłowców w założonćm przed półtora rokiem 
iię przepisom szkolnym. Byłoby to coś Towarzystwie przemysłowóm, które dzięki Bogu choć 

• i j v i v • 1 nie liczebnie, to duchowo znajduje się na drodze roz-ego, jak gdyby państwo, ogłosiwszy pe- j woju. Odczyty Towarzy8twaJ aJ zXzcza biblioteka 
. awo, żądało od każdego ze swych pod- założona kosztem członków a zasilona znacznym dat- 

z osobna rewersu na posłuszeństwo dla • kietn Towarzystwa Oświaty ludowćj wielkie 
W obecnym przypadku staje się rzecz budzą zainteresowanie i dobre wywierają skutki. Ży- 
draźliwszą przez zagrożenie wydaleniem ;■ 8iyoj% objawiło Towarzystwo przemysłowe już

na
aw

xx • • u i • j _ • „ „ i kilkakrotnie w zeszłym roku przez przedstawienia a-tutu uczniowi, skoroby jego rodzice, matorgkie j msjówk^ w przewodniąPniedzielę 12 bm. 
lnowi e lub gospodarze pensyi po- MOWU przychodzi do skutku przedstawienie teatralne
o rewersu nie nodnisnlh , , . I na sali p. Biniakowskiego, jednego z członków zarzą-yż wszystko TO jest, jak byc po win- <lu .Towarzystwa pray .Ul, ■ - ?

ł'*' czonych przez członkan< i czy nie wymaga naprawy? — Niestety 
zaś, ;.la zanosi się na nią. Uszczęśliwiają nas 
pedag gami z innych stron, znamionujący- 
m ; • ilalność swą faktami, których nawet wła- 
sn ich zwolennicy pochwalić nie mogą; — 
pozbawiają nas zacnych nauczycieli nieska- 
zit. służby , podagogicznego taktu, miło­
ść: dla uczniów, obeznanych z tutejszemu 
tó u ami, ludzi, jeśli nie imienia w na 

uce, to, co najmniej, długoletniej i sumiennie 
v yj;atowanej zasługi! — Prawda to czy nie- 
prawdit, pytamy na ten raz nie naszej do­
tknie ?i boleśnie społeczności, lecz światłej pu­
bliczności niemieckiej i tutejszych jej praso­

wi- organów; a czyż podobny stan rzeczy, je- 
. ’i się nań nie zapatrujemy ze stanowiska chwi- 
' .-y ń prądów i namiętności politycznych — 
o ze stanowiska potrzeb pedagogicznych, ze 
względów dobra moralnego i naukowego przy- 
sz' h generacyi — nie wymaga naprawy, — 
bardzo gruntownej i bardzo sumiennej naprawy?

afc agonii OTulęnn..
przez członka naszego, które sprawiono 

kosztem Towarzystwa, podczas kiedy dawniej musiano 
się posługiwać dekoracyami pożyczanemi od niemie­
ckiego Towarzystwa „Harmonii.“ Odegrane byó mają: 
„Consiliuui facultatis,“ „Odludki i poeta“ i „Ulica 
nad Wisłą.“ O ile z prób wnosić można, przedstawie­
nie uda się świetnie.

Bank ludowy, założony w lipcu r. z. w naszćtn 
mieście, którego statuta przez patrona Spółek sporzą­
dzone a przez 30 zawiązujących się członków podpi­
sane zostały, nie uzyskał dotąd pomimo dwukrotnych 
wniosków ze sądu łobżenickiego potwierdzenia, lubo 
statuta jego w niczćtn się nie różnią od statutów in­
nych przez patrona założonych i przez sądy potwier­
dzonych Spółek.

W tych dniach odbył sędzia w towarzystwie swe­
go tłumacza rewizyą u naszego wikaryusza ks. Drewsa, 
poszukując dumek i poezyi drukowanych i skonfisko­
wanych w drukarni p. Langiego w Gnieźnie, których 
autorem ma być podobno p. Kiedrzyński.

W zeszłym tygodniu odbył się egzamin w tutej- 
szćm progimnazyum. Program giinnazyalny wykazuje 
z końcem roku szkolnego liczbę uczni 217, a miano­
wicie 138 protestantów, 9 katolików, 70 żydów. Ko­
legium nauczycielskie składa się z 9 nauczycieli, z 
których 7 jest etatowych. Od sw. Michała przeniesio-

A widziałeś hrabia ojca, jaki brzydki? spytał 
Wojtuś wzdychając.

Po chwilce poszeptawszy się rozeszli.
Wojtuś zniknął. Nazajutrz nie było go w Berli­

nie, a towarzysz, który stal z nim razem, mówił, że ma 
silny katar i lekarz mu przez dni kilka wychodzić za­
kazał.

Wieczorem nazajutrz poczciwy garbus był już w 
Poznaniu, lecz że pora nieco mu się zdała spóźnioną, 
odłożył do jutra zajęcie, przekąsił po spartańsku i spać 
się położył. Wielka rezygnacya i chłodna krew do­
zwalały mu usnąć nawet, gdy miał najsilniejsze zmar­
twienie.

Nazajutrz wyszedł wcześnie z domu, a nie chcąc 
być widzianym, bo miał tu mnóstwo znajomych — 
bocznemi uliczkami udał się na Chwalisjew. Tu w 
małej obrukanćj kamieniczce, którój dół szewc, właści­
ciel jej zajmował, — wszedł już był do sieni i miał 
ciągnąć dalćj na wschody, gdy z bocznych drzwi w 
skórzanym fartuchu, wełnianej czapeczce i ogromnych 
okularach mosiężnych na koniec nosa spuszczonych, w 
pantoflach z butów wykrojonych zastąpił mu drogę nie 
młody mężczyzna wesołćj twarzy. Mijając okulary 
popatrzał nań chwilę i zawołał.. .

— Pan Jezus przy dziecięciu... Pan Wojciech! 
a pan tu co robi?

— Tsyt... jestem incognito panie Zarwań- 
ski . . . proszę mnie nie nazywać po imieniu.

Szewc wielkiemi oczyma nań spojrzał.
— Cóż to pana za przygoda spotkała?
I pilno gołemi oczyma okulary obniżywszy^ pa­

trzał na przybylca.
— Nic . .. nic . .. mam tu interesik. ..
— Da kogo?
— Wszak pani Wolska tu mieszka?
— A jakże! na drugićm piąterku . .. poczciwa 

kobieta. Szanowna osoba .. . tak —- tak. .. Czy nie 
z synem jaka bieda? hę? To zawsze był szałaput...

— Nie — nie — to mój wła-ny interes.
— Ale pan jćj teraz nie znajdziesz, bo chodzi re-

Szewcowi bardzo się czegoś chciało dowiedzieć a Woj­
tusiowi jak najmniej mówić.

Pożegnali się. — Nie bez kozery! mruknął Zar- 
wański do siebie.

Garbus był nierad, że go wyszpiegowano. Po­
szedł na górę. Pierwsze tylko piąterko i szumnie dru- 
gieiu nazwane poddasze zawierała kamieniczka. A że 
między sklepami na dole a wielkiemi oknami piętra 
było coś w sposobie entre-solu — poddasze liczyć się 
mogło śmiało za trzecie.

Wschody drewniane, rozchwiane nie były ani wy­
godne ani piękne... Zwężając się ku górze, stawały 
się coraz gorsze. .. Mieszkanie znał z dawna garbus, 
bo wdowa od dawna je tćż zajmowała. Drzwi znalazł 
zamknięte na klucz i nie prędko się dostukał. Służą­
ca była sama, wyszła do niego ze szczotką na ra­
mieniu.

— A kogo to panu potrzeba?
— Pani Wolska?
— Pani Rejentowa na mszy św. — o tój godzi­

nie zawsze u fary.. .
— Długoź to potrwa? ..
— Bóg święty wiedzieć raczy, może będą supli- 

kacye i Przed oczy...
Ruszyła ramionami. — Albo to ja mogę obra- 

chować. i
— Moja panno, odezwał się Wojtuś — jestem 

daWny pani znajomy, przynoszę jćj ukłon od syna . . . 
dajźe mi gdzie spocząć, póki nie nadejdzie.. .

Z pewLem niedowierzaniem przypatrz ywszy mu 
się, sługa milcząc zaprowadziła go do ob szerniejszćj 
izby, podała mu krzesło i odezwała się głose m naka­
zującym :

— Tylko niech pan nic nie przewraca, bo si ę jój- 
mość gniewa za to . .. a potćm powie, że ja. . .

Wojtuś się rozśtniał i obiecał być grzeczny m. 
(Dalszy ciąg nastąpi.)
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ne zostanie progimnazyum do nowego przez miasto 
wystawionego gmachu szkólnego, za czćm rząd pra­
wdopodobnie je przejmie na swój fundusz.

Z nowym rokiem szkólnym wprowadzoną, będzie 
w życie pryma, a już 12 czerwca r. z. został zakład 
reskryptem ministeryalnym upoważnionym do wyda­
wania świadectw jednorocznój służby.

Warszawa, 6 kwietnia.
(Sprawa Te Husa przeciw hr. Platerowi.)

0 W dniu 20 z. m. przed trybunałem tutejszym 
wydziałem pierwszym rozpoczęła się rozprawa sądowa 
która trwała cztery dni, prowadzili ją najznakomitsi 
nasi adwokaci a sprowadziła bardzo liczną publiczność 
tak, że dośó obszerny salon wydziału pierwszego lite­
ralnie był zapełniony. Przez całe cztery dni utrzy­
mywała uwagę słuchaczy w natężeniu i nic dziwnego; 
rozprawa bowiem ta zainteresowała wszystkich nie 
tylko ze względu na strony, które w niej udział wzięły, 
na charakter ich moralny, lecz i interesa czysto 
materyalne, które były jej treścią. Mówię o procesie 
Tellusa a raczćj procesie wytoczonym przez pana 
Ludwika Manheimera zawiadowcę konkursowego 
Tellusa przeciw Stanisławowi hr. P latero w i i małżonce 
jego Katarzynie z hr. Mielżyńskich o zaprowa­
dzenie administracyi sądowej w dobrach Chruśniew, 
w gubernii lubelskiej położonych, od p. Szydłowskiego 
w r. 1866 nabytych a hipotecznie na imię p. Kata­
rzyny z hr. Mielżyńskich hr. Platerowej ure­
gulowanych. Wiem, że sprawa ta i was interesuje 
mocno., bo wy porówno z nami złożyliście się na ak- 
cye wówczas, gdy do patryotyzmu się naszego odwo­
ływano, bo zresztą wy dalekoście więcej stracili i u- 
cierpieli na patryotycznych operacyach p. hr. 
Platera, który stał na czele Tellusa i głównie intere­
sami jego zarządzał. Z tego też względu przesyłam 
wam treściwe sprawozdanie z rzeczonego procesu. — 
Zaczynam ab ovo.

Po ogłoszeniu w końcu października r. z. upadło­
ści Tellusa, po sporządzeniu przez zawiadowcę kon­
kursowego bilansu masy, przekonano się, że nie tylko 
kapitał akcyjny do szczętu został zmarnowany, lecz 
nadto masa bierna przewyższa czynną o kwotę blizko 
900 tysięcy talarów, którą to kwotę pokryć muszą fir­
mowi Tellusa, t. j. pp. Iga. hr. Bniński, Tadeusz 
Chłapowski i Stan. hr. Plater, w skutek czego 
majątki wszystkich firmowych w Księstwie położone 
sądownie zasekwestrowane zostały. Zobaczmy teraz, 
jaki był stosunek firmowych do masy; oto, dwaj pier­
wsi nie tylko nic jej dłużni nie pozostali, lecz owszem 
w chwili gdy Tellus chwiał się, dla podtrzymania go 
p. Ign. hr. Bniński dał przeszło 600 tysięcy a p. 
Tadeusz Chłapowski blizko 100 tysięcy talarów; 
p. St. hr. Plater zaś pozostał dłużnym Tellu- 
sowi, jak bilans sporządzony przez p. Manheimera 
przekonywa, kwotę 249 tysięcy talarów, nie 
przedstawiających żadnego bezpieczeństwa, bo p. Pla­
ter dobra swe Wroniawy tak obdłużył, iż w razie naj- 
pomyślniejszćj sprzedaży ich nicby się na czysto do 
masy nie pozyskało. W takim stanie rzeczy p. Man- 
heimer zawiadowca masy Tellusowćj, chcąc odzyskać 
należną jej od p. St. hr. Platera wzwyż wzmiankowaną 
kwotę talarów 249 tysięcy, zwrócił się do innych ma­
jątków tu w Królestwie położonych a na imię p. hr. 
Platera i żony jego hipotecznie uregulowanych i wy­
toczył akcya o uznanie, iż dobra Chruśniew są wła- 
írnimo JĄ; »»U'UI ta spmwa giuwua
będzie roztrzygniętą, tymczasem pani Platerowa dóbr 
tych nie sprzedała lub ich nie obdlużyła, zapisał o- 
strzeżenie w hipotece rzeczonych dóbr wytoczonym co 
do tytułu własności ich procesie. Obok tego, dla za­
bezpieczenia dochodów z dóbr tych na wypadek po­
myślnego procesu dla masy, wystąpił przed trybunał 
z żądaniem o zaprowadzenie co do nich administracyi 
sądowój. To żądanie właśnie było przedmiotem rozpra­
wy sądowój, z której wam sprawozdanie przesyłam. 
W rozprawie tej wzięli udział jako interwenienci dwaj 
pozostali firmowi, t. j. pp. hr. Bniński i Chłapowski, 
którzy jeśli dobra Chruśniew, za które zapłacił p. hr. 
Plater p. Szydłowskiemu 270 tysięcy talarów uznane 
będą za własność hr. Platera, mniej przez to będą 
poszkodowani, bo do pokrycia masy biernćj i p. Pla­
ter mimowoli przyczynić tię musi. Od nich stawał 
jeden z najznakomitszych i najstarszych obrońców war­
szawskich p. Wincenty Majewski, znany z zasług 
obywatelskich, uczciwości i wymowy. Od masy Tel­
lusowćj stawał p. Wincenty Głębocki. Obada aj o- 
brońcy w imieniu swych mocodawców żądali, prócz 
zaprowadzenia administracyi sądowej w do­
brach Chruśniew, zmiany nadto administra­
cyi w dobrach Ząbki, których własność hipoteczna 
na imię samego hr. Platera jest uregulowaną. Oba- 
dwaj nader wymownie bronili swych mocodawców do­
wodząc, że hr. Plater zaraz na początku istnienia 
Tellusa przyjmując główny kierunek jego interesami, 
a nie mając żadnych kapitałów, na własne in­
teresa i swój rodziny głównie czerpał kre­
dyt z funduszów Tellusa, że dobra Chruśniew nabyte 
zostały przez hr. Platerowa podczas prowadzenia handlu 
przez jej męża, że ztąd wedle artykułu 544 kodeksu 
handlowego i następnych nabycie takie uważać należy 
za dokonane za pieniądze męża, czyli inaczćj za wła­
sność doń należącą, która jako taka do masy winna 
być wliczoną, że obok tego hr. Platerowa nie dowodzi 
niczćm, żeby dobra te za własne swe fundusze nabyła. 
Tymczasem fakta istniejące przeciwnie dowodzą, a 
mianowicie, że hr. Platerowa miała wszystkiego tylko 
30 tysięcy talarów posagu, za co dóbr, których szacu­
nek 270 tysięcy talarów wynosi, nabyć nie mogła; że 
więc kapitały, które po matce i ojcu otrzymała stawały 
się jćj własnością już po nabyciu rzeczonych dóbr, że 
wreszcie pomiędzy ratami wypłaty szacunku 
w kontrakcie kupna i sprzedaży dóbr Chru­
śniew umowionemi a podnoszeniem przez hr. 
Platera kapitału z Tellusa i co do dat i co do 
kwot dziwna zachodzi zgodność, co naturalnie 
przekonywa, że kapitały te podnoszone z Tellusa na 
spłacenie tych rat szacunkowych użyte być musiały. 
Wreszcie na uzasadnienie żądania swego przywodzili, 
że hr. Platerowa poręczyła za długi swego męża a 
ztąd że żądanie ich zaprowadzenia administracyi są- 
dowćj w Chruśniewie oparte na artykule 1961 kodeksu 
cywilnego fr. przez trybunał winno być uwzględnione. 
Co do majątku Ząbki, żądanie zaprowadzenia admi- 
stracyi usprawiedliwiali tćm, iż dotychczasowy zarząd 
jest pod każdym względem zły.

Ze strony hr. Płaterowćj stawał Kaź. Brzeziński, 
hr. Platera zaś Leon Krysiński i Julian Czajkowski, 
ze strony zaś hipotecznych wierzycieli dóbr Chruśniew 
hr. Starzeńskich obrońca Zyg. Krysiński i naturalnie 
łączył się z konkluzyami obrońców hr. Platerów. 
Wszyscy oni wywodzili, że dobra Chruśniew nabyła 
hr. Platerowa za własne kapitały, które posiadała 

tćLrodziny hr. Mielżyńskich, że wre­

szcie konkurs upadłości hr. Platera ogłoszonym ¡ostał 
w Ks. Poznańskiem i że upadłość jego w Króleitwio 
nie ogłoszona, ztąd też przepisy kodeksu handlowego 
polskiego regulować się do niego nie mogą, że porę­
czenia hr. Platerowa za długi męża nie dała ogóhego, 
tylko specyalne do niektórych długów, które tć; za­
spokojone już zostały, że złej wiary hr. Platerowi przy­
pisywać nie można, bo gdyby tak było, to hr. flater 
nie nabywałby majątku Ząbki na swoje imię i w 
ostatnim czasie istnienia Tellusa nie byłby nabywał 
jego akcyi za 10 tysięcy talarów. Co zaś do adtaini- 
siracyi Ząbków, utrzymywali, iż ta jest dobrze pro­
wadzoną, zmiany więc żadnćj nie potrzebuje.

Rozprawy ciągnęły się, jak wam na czele powie­
działem, cztery dni, sżczególnićj zajął wszystkich głos 
obrońcy Wincentego Majewskiego. Nie potrzebuję wam 
dodawać, że sympatya cała publiczności przez cały 
ciąg rozpraw była po stronie firmowych pp. Ignacego 
hr. Bnińskiego i Tadeusza Chłapowskiego, a szczegól- 
nićj. pierwszego, który z całą bezinteresownością przy­
czyniwszy się do założenia Tellusa, nie odnosił ztąd 
ani ciągnął żadnych korzyści, zaufał bezwarunkowo p. 
Stanisławowi hr. Platerowi, ¡który z banku tego uczy­
nił rezerwoar pomocniczy dla siebie, jak o tćm świad­
czy wymownie wiszący dług 249 tysięcy talar., a dsiś 
płaci wszystkie koszta tej uczty, do której nie należit, 
a koszta te, jak tu mówią, pochłoną jego milionową 
fortunę, tćm cenniejszą, że sama jedna prawie znaj­
duje się w powiecie, w którym położona, w ręku pol- 
skićm. Na pociechę swą może powiedzieć: wszystko 
stracone prócz honoru i szacunku społeczeństwa.

Sąd po ukończeniu się rozpraw, po blisko dwugo­
dzinnej pauzie, roztrząsnąwszy złożone dowody, wy­
dał wyrok, nakazujący, stósowniedo żąda­
nia zawiadowcy masy i interwientów, 
zaprowadzenie administracyi sądowej 
dóbr Chruśniew. Publiczność z żywemi ozna­
kami zadowolenia wyrok ten przyjęła. Małżonkowie 
hr. Platsrowie, jak słychać, mają założyć apelacyą od 
tego wyroku; kiedy zaś w głównej sprawie przyjdzie 
do rozprawy — nie wiadomo.

NIEMCY.
# Berlin, 8 kwietnia. Uwag pism berlińskich 

nad przyszłym losem projektu do prawa wojskowego 
powtarzać już nie będziemy, bo znane są nadto czy­
telnikom naszym z poprzednich numerów pisma na­
szego. Powiemy tylko tyle, że jeśli z jednej strony 
groźby półurzędowych organów, jakoby ks. Bismarck 
ustąpić miał z urzędu, że parlament w razie oporu ma 
być rozwiązany, jeśli wreszcie sztucznie wywołane a- 
dresy miast tak północnych jak południowych Niemiec 
przemawiać zdają się za tćm, że przyjdzie do porozu­
mienia między rządem a stronnictwami w kwestyi woj- 
skowćj, z drugićj natomiast strony — a mamy tutaj na 
myśli centrum parlamentu, większą część postępowego 
stronnictwa i odłamek nieznaczny narodowo-liberalnej 
frakcyi, nie tylko nie myślą o żadnych ustępstwach, 
ale przeciwnie, oburzone parciem rządu, nadwyrężają- 
cćm wolność parlamentarną, do większej jeszcze spo­
sobią się opozycyi. Adresy miast, jak Hamburga itp, 
zapatrujące się na obecny spór w sprawie wojskowej
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deputowanym, ażeby przyzwolili na żądaną liczbę woj­
ska, uważają dzienniki narodowo-liberulne jako coś ta­
kiego, do czego wszyscy wyborcy mają prawo; inaczej 
wszakże na kwestyą tę zapatrują się posłowie postępo­
wego stronnictwa, bo z oburzeniem odpowiadają na 
życzenia i rozkazy swych wyborców, którzy pod naci­
skiem rządu instrukcye dają swym mandataryuszom. 
Jedną z takich odpowiedzi ogłasza najświeższa Nat.- 
Ztg. Pochodzi ona od p. Eugeniusza Richtera, ra­
dykalnego członka postępowego sironnictwa, który na 
adres, przesłany przez 152 wyborców odpowiada na 
samprzód wyjaśnieniem kwestyi, że tu nie toczy się 
spór o siłę zbrojną Niemiec na zewnątrz, ale o to, czy 
reprezentacya niemiecka ma mieć nadal prawo usta­
nawiania budżetu i czy mrzonką nie ma być w przy­
szłości wolność parlamentarna. Kto absolutyzmu, są 
słowa pana Richtera, nie uważa za najlepszą formę 
rządu, ten nie może głosować za § 1 projektu“do pra­
wa wojskowego z przekonania patryotycznego, ale tyl­
ko z uległości dla czasowego kanclerza państwa. Wy­
żej jednakowoż nad kanclerza cenię ja i cenić należy 
dobro państwa i jego rozwój konstytucyjny. W odpo­
wiedzi powyższej zwraca p. Richter uwagę na to, że 
sztucznie wywołane są adresy a w końcu tak pisze: 
Proszę oświadczyć tym, którzy adres do mnie podpi­
sali, że okręg wyborczy, który wybrał członka stron­
nictwa postępowego do parlamentu, nie jest reprezen­
towany przez służącego, któryby mógł postępowanie 
swoje zmienić na jakiś rozkaz albo w skutek obelży­
wych wyrazów. — W podobnym duchu odzywa się 
także adres, uchwalony w dniu 6 bm. na zgromadze­
niu w Kolonii a przesłany do parlamentu. Po wojnie 
zaszczytnój, tak mówi pomieniony adres, która tyle o- 
fiar kosztowała i tak znaczne handlowi i przemysłowi 
zadała klęski, byłby czas wreszcie ulżyć ludowi a nie 
nakładać nań ciężarów, które kraj do ruiny doprowa­
dzić muszą. Upraszamy więc, ażeby parlament ńio 
zezwalał na nadwyrężanie wołności parlamentarnćj i nie 
zrzekał się samowolnie prawa, przysługującego repre' 
zentacyi krajowćj, ustanawiania budżetu.

W dniu 10 bm., jakeśmy to już wspomiuali, roz- 
poczną się juź prawdopodobnie rozprawy nad kwestyą 
wojskową; posiedzenie Izby poselskiej naznaczono na 
dzień 13 kwietnia. Jak Nation.-Ztg. donosi, prace 
komisyjne Izby poselskićj rozpoczną się w dniu 20 
kwietnia. Z innych spraw pozaparlamentarnych po 
wtarzamy za Nation.- Z tg., że były radzca miejski 
p. Bouteiller za przybyciem do Strasburga odebrał roz­
kaz opuszczenia w 24 godzinach Alzacyi i Lotaryngii. 
Metz.-Ztg. nadmienia przy tćj sposobności, że pan 
Bouteiller jest podejrzany, jakoby był pośrednikiem 
między Francuzami, mieszkającymi w zabranych pro- 
wincyach a stronnictwem rewolucyjnćm w Paryżu.

AUSTRYA I WĘGRY.
H5= Wicdeil, 7 kwietnia. W pierwsze święto 

Wielkićjnocy wysłaną została, jak donosi N e u e f r. 
Presse odpowiedź cesarza na list Papieża pisany do 
monarchy austryackiego przedjf czternastu niespełna 
dniami. Równocześnie miano wysłać także depeszę hr. 
Andraesego do posła austryackiego w Watykanie, która 
to depesza w przeciwstawieniu z pismem odręcznćm 
cesarskićm, ściśle prywatnćm, uważaną być może jako 
urzędowa odpowiedź gabinetu austryackiego na ency­
klikę papiezką przesłaną na ręce biskupów przedlita- 
wskięh. Depesza rzeczona, nader obszerny dokument,

nie zostanie podobno zamieszczona w księdze czerwo- 
nćj, co nie przeszkodzi jednakże hr. Andrassemu podać 
treści jćj do wiadomości wspólnych delegacyi.

W piątek dnia 10 kwietnia rozpoczną się w Izbie 
wyższej rozprawy wyznaniowe. Na porządku dzien­
nym tego posiedzenia stoi jedynie drugie czytanie wnio­
sku do ustawy o uregulowaniu zewnętrznych prawnych 
stosunków kościoła katolickiego. Wybór przeto do de­
legacyi wspólnych niemniej wybór członków uzupeł­
niających do komisyi wyznaniowej (w miejsce trzech 
biskupów, którzy wystąpili) odbędzie się dopićro na 
jednem z następnych posiedzeń.

FRANCY A.
Paryż, 7 kwietnia. Rondier, deputowany z 

Gironde wystósował do swych wyborców pismo dzięk­
czynne,. w którem powiada : „Głosowaniem waszćin za­
żądaliście na nowo rozwiązania Zgromadzenia narodo­
wego.“ W tym punkcie zgadza się deputowany Ron­
dier z lewicą, podczas gdy lewe centrum chce rozwią­
zania Izby dopiero przez senat. Zresztą w łonie naj- 
skrajniejszćj lewicy panuje obecnie wielkie niezadowo­
lenie, bo Ledru Rollin poparty przez Ludwika Bianca 
i Eugeniusza Quineta chce gwałtem uwolnić siebie i 
swych przyjaciół z pod panowania Gambetty. S i e c 1 e 
życzy mu powódzenia, a Bien public upatruje w 
oświadczeniu deputowanego Rondier nowe stwierdzenie 
tego, że cały kraj żąda rozwiązania Zgromadzenia na­
rodowego, powszechnego prawa głosowania i ogłoszenia 
ostatecznego rzeczypospolitej. W kołach paryzkich roz­
chodzi się wieść o zastąpieniu ks. Broglie p. Buffetem, 
w miejsce którego ma być marszałkiem Izby Batbie. 
Zmiana ta byłaby niczem więcej jak tylko wzmocnie­
niem wpływu klerykalnego stronnictwa. T e m p s zas 
wyraża się o obecnćm położeniu następnie: „Proble­
mat postawiony w daiu 20 listopada ma się do gabi­
netu tak: utworzyć z septennatu rząd, któryby był 
zarazem pozytywnym i abstrakcyjnym, bardzo silnym 
a bez sztandaru równocześnie, popularnym a przecież 
nieokreślonym bliżej. Problemat taki jest przecież nie- 
możebnym, bo podstawy jego stoją z sobą w sprzecz­
ności. Septennat, do jakiego dąży rząd, jesf pomysłem 
prawego centrum, które nie reprezentuje żadnego do­
nioślejszego stronnictwa i jest tylko zwyczajną parla­
mentarną frakcyą. Możnaby powiedzieć nie bez słu­
szności, że Francya jest lewćm centrum, ale nie mo­
żnaby nigdy twierdzić, że jest prawćm centrum.— 
Prawe centrum chce na mocy własnych doktryn i par­
lamentarnych trądycyi rządzić krajem, ale Francya 
chce rządzić sama sobą i ztąd wszystko co sprzeciwia 
się opinii publicznej jest sztucznćm i nie może być 
donio8łćm w następstwa. Septennat nie ma wedle ży­
czenia rządu opierać się na żadnóm stronnictwie i dla 
tego ma wszystkie stronnictwa przeciw sobie.“

W ogóle, jeżeli pozory nie mylą, obecne położe­
nie Francyi zbliża się do ostatecznego rozwiązania. 
Przesilenie zdaje się dosięgać już swego szczytu. Py­
tanie tylko jak zakończy się to przesilenie. Ks. Bro­
glie w niemałym znajdujący się ambarasie stara się 
wszelkiemi siłami pozyskać sobie zupełnie prawicę a 
nawet niedalekim jest od myśli rozwiązania Zgroma­
dzenia narodowego za pomocą nowo utworzonego se­
natu. Znaczenie p. Thiersa rośnie z dniem każdym, 
a porozumienie jego z Mac-Mahonem i zlanie centrów 
nie należy już do rzeczy niepodobnych. Legitymiści 
uouwiają fię tego kompromisu i ztąa ich niepokój, a 
Orleaniści robią jak największe wysilenia, aby księciu 
d’Aumale lub Nemours dostało się prezesostwo senatu 
i po Mac-Mahonie następstwo w rządach Francyi. 
Stan taki nie może już trwać zbyt długo i prędzej czy 
później przyjdzie do starcia i ostatecznego zwycięztwa 
tego lub owego prądu.

Kilku znaczniejszych przedsiębiorców budowli w 
Paryżu użalało się przed ministrem robót publicznych, 
że rząd nie dotrzymał obietnic wypowiedzianych przez 
marszałka Mac-Mahona w trybunale handlowym. Od­
powiedziano im, że biura ministerstwa robót publicz­
nych zajęte są tą kwestyą, ale dotąd nie można było 
bliżćj oznaczyć czasu rozpoczęcia zapowiedzianych 
wielkich budowli. Wypracowano już projekt kolei ma- 
jącćj okolić cały Paryż i połączyć zewnętrzne twierdze 
z sobą, ale projekt ten przedłożonym jest obecnie Ra­
dzie państwa do ostatecznej sankcyi.

Corres p. Havas pisze: Roboty około fortów 
miasta Lugdunu rozpoczną się niebawem. Do robót 
użyte będzie wojsko znajdujące się w obozie w Satur- 
nay, połowa jedna pracować będzie od rana do połu­
dnia, a druga od południa aż do wieczora. W tych 
dniach mają przybyć do Lugdunu jenerałowie Berk­
heim i Chareton należący do komisyi fortyfikacyjnćj, 
celem zbadania planów zrobionych przez oficerów in- 
żynieryi.

HISZPANIA.
Hr Madryt, 5 kwietnia. Korespondenci pism 

zagranicznych rozpisują się dotąd o ostatnich starciach 
wojsk republikańskich z karlistami. Nie podlega wą­
tpliwości — pisze jeden z nich — że starcia te przy­
niosły rzeczywiste korzyści; z drugićj jednakże strony 
nikt zaprzeczyć nie zdoła, że korzyści w mowie bę­
dące drogo zostały okupionemi. Dzięki bohaterstwu 
żołnierzy, którzy z bagnetem w ręku atakowali kilka­
krotnie bardzo licznego, bardzo walecznego, doskonale 
uzbrojonego i silnemi szańcami zasłoniętego nieprzyja­
ciela; dzięki gorliwości artyleryi, która w istocie wszy­
stko uczyniła, co uczynić się dało na tyloińa prze­
szkodami zasianym placu boju — zdobyto mimo gwał­
townego oporu bardzo korzystne stanowisko, stanowi­
sko to zajęto i wzmocniono.

Że popełniono błędy, przyzna dziś świat cały; co 
więcćj, śmiało można powiedzieć, że operacye wojenne 
kierowane były w ogóle z pożałowania godną nieprze- 
zornością a to przez dowódzęów, którzy zanadto może 
zaufali waleczności żołnierza i własnej brawurze. Primo 
de Rivera i Loma nie grzeszyli rozwagą, owszóm szli 
do dzieła z hazardownością, mogącą najgorsze wydać 
owoce. Porwani jakićmś heroicznym obłędem, zapo­
mnieli ci dwaj jenerałowie, że dowódzcom nie wolno 
narażać bez gwałtownej potrzeby swego życia na wi­
doczne niebezpieczeństwo. — Ależ nietylko o tego ro­
dzaju błędach chcę mówić. Popełniono i inne, któ­
rych wiadome są najzupełnićj większości oficerów. — 
Najcięższy zarzut spada na nieszczęśliwego Primo de 
Rivera. Jenerał ten, któremu poruczono zajęcie wszy­
stkich wyżyn po prawej stronie linii bojowej pospie­
szył się zanadto i nim wykonał dane mu zlecenie, co­
fnął się ku centrum.

Posuwając się drogą najkrótszą, wpakował się z 
całym oddziałem, jaki miał pod ręką, w wąwóz, gdzie 
stracił, nim zdobył Puchetę, którą zresztą zmuszonym 
był opuścić, wielu żołnierzy, skutkiem czego atak na 
San Pedro nie udał się wcale.

Powszechnie mniemają, że najtrudniejsze już zro­
bione, że armia posiada dziś doskonałą do podjęcia na 
nowo działania zaczepnego, podstawę operacyjną, i że 
działanie to wkrótce się rozpocznie.

Z okoliczności, że ostrzeliwanie miasta Bilbao nie 
ustało w czasie zawieszenia broni, wysnuły dzienniki 
przyjazne karlistom wniosek, że pierwszy pomysł ro- 
zejmu wyszedł że strony republikanów i że pierwszy 
karliści podyktowali warunki takowego. Tak jednak­
że nie jest, — jak to pouczają nas korespondencye do 
pism zagranicznych. Nie republikańscy w obozie kar- 
listowskim, lecz owszem karlistowscy parlamentarze u- 
kazali się pierwsi dnia 30 marca w obozie republikań­
skim prosząc o zawieszenie broni celem pogrzebania 
trupów.

Serrano zgodził się na to — a to, co było przed 
kilkoma godzinami widownią gorących zapasów zamie­
niło się nagle w obraz pokoju. Karliści. wysuwali się 
z swych stanowisk i zbliżali do przednich straży w 
Murcyi, którćj zdobycie okupionem zostało tylu ofia-
rami.

Nieubłagani przed chwilą nieprzyjaciele podawali 
sobie przyjazne dłonie, rozmawiali z sobą najswobo­
dniej, starzy przyjaciele, a nawet krewni i bracia ści­
skali się; a ci, których nie łączyły ani węzły przyja­
źni, ani pokrewieństwa, ani znajomości, starali się być 
z sobą jak najgrzeczniej.

Kilkunastu oficerów karlistowskich, którzy służyli 
wpierw w szeregach republikańskich i przeszli do nie­
przyjaciela w czasie rozruchów wojskowych w Katalo­
nii, ściskali dłonie dawniejszych swych kolegów; kilku 
z nich pozostało nawet, otrzymawszy przyrzeczenie u- 
łaskawienia w obozie rządowym.

Natomiast karliści mniej byli gościnnymi dla re­
publikanów, co tern sobie wytłumaczyć należy, że kar­
listom wiele zależało na tćm, aby zapoznać nieprzyjaciela z 
swemi pozycyami, podczas gdy republikanie wiedzieli 
dobrze, że zajmowane przez nich stanowiska znane są 
dokładnie przeciwnikom.

Rozejm atoli zdawał się nie rozciągać pod Bilbao 
także na prawe skrzydło, gdyż w chwili, gdy pod San 
Pedro Abanto grzebano poległych, przednie straże na 
prawćm skrzydle strzelały do siebie. Mimo to nie 
można było zwiedzać swobodnie placu boju pod Mur- 
rieto.^Jak trudnćm było zdobycie tego stanowiska 
świadczyła ogromna ilość trupów, broń do koła rozrzu­
cona i masa przedmiotów wojennych zasiewających po­
bojowisko. Wojska rządowe straciły przy zdobyciu 
zasieków ni mniej ni więcej jak 1200 w rannych i za­
bitych. Ogólne straty wynosiły 2000, a przecież pod 
Murietą było w ogniu nie więcćj jak 6500 żołnierza. 
Obydwie strony ożywiał zapał fanatyczny. W chwili 
krytycznćj stanął sam Serrano z okrzykiem:. „Niech 
żyje Hiszpania!“ na cele wojska, a równocześnie kolu­
mna strzelców w szalonym pędzie rzuciła się naprzód 
i zdobyła bagnetem najeżone rozlicznemi przeszkodami 
szańce.

Obecnie stanowisko armii nazwać się może korzy- 
stnem i ułatwiającćm niezmiernie ostrzeliwanie kościoła 
w San Pedro de Abanto.

Według najświeższych telegramów republikanie 
rozpoczęli na nowo bombardowanie; nowe baterye u- 
stawione zostały nie tylko na górze Janco na lewćm 
brzegu rzeki Somorrostro, lecz i pod las Carreras. 
Dnia 3 kwietnia przedsięwzięli karliści wycieczkę prze­
ciw kolumnie republikańskiej, stojącćj pod Murrietą, 

; przywitani jednakże zostali tak skutecznym ogniem, 
ze zmuszeni byli cofńąć się czćmprędzćj do swych 
stanowisk.

Do Times telegrafują z Madrytu pod dniem 3
b. m. „Pięćdziesięciu oficerów i żołnierzy karlistow— —- - £-------------------- ------------- —------------ - J

skich, którzy dobrowolnie stawili się w obozie Serrana 
zostało ułaskawionych.“
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Hi Hiałogród, 4 kwietnia. Pierw nim się spo­
dziewano przyszło do porozumienia między Serbią i 
Turcyą. Jak wiadomo, dobre między W. Porta a ga­
binetem ks. Milana stosunki zakłócone zostały szor- 
stkićm postępowaniem w. wezyra w kwestyi nawiąza­
nia kolei serbskich, zezwolono bowiem Serbii na na­
wiązanie jćj sieci żelaznych z tureckiemi w takiśm 
miejscu, któreby mogło przynieść jedynie korzyść rza- prz 
dowi tureckiemu, w żadnćj jednakże mierze właściwej sk 
stronie interesowanćj. Serbiao świadczyła podówczas, że 
żadną miarą nie zgodzi się na podobne samowolne po­
stępowanie. Czas jakiś sprawa ta zostawała w zawie­
szeniu i dopićro przed kilku dniami zawiadomił w. 
wezyr umyślnego wysłańca serbskiego, a minister spraw 
zagranicznych ciało dyplomatyczne, że rząd turecki ze­
zwolił na nawiązanie sieci kolei żelaznych pod Nisz» 
a przeto w miejscu, którego Serbia pierwotnie się do­
magała. Sułtan sankeyonował już uchwałę W. Porty 
Pierwsze to i pełne doniosłości zwycięztwo gabinetu 
Marinowicza, któremu przyklaskuje radośnie opinia publi­
czna i cała prasa serbska. Odnośne instrukcye wręczone 
zostaną w tych dniach przedstawicielowi Serbii, bo 
się tyczy budowy odnośnćj kolei, to w tćj mierze po* 
weźmie rząd stanowczą decyzyą jeszcze przed zwoła­
niem skupczyny. Dziś gabinet jeszcze nie wie, czy 
budowę oddać prywatnym osobom w przedsiębiorstwo W.
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tćż wziąć ją na własny rachunek. Decyzya w tćj mię po(j
dowrze zapadnie dopićro po powrocie z Carogrodu księc 

Miliana. Podróż ta jest już rzeczą postanowioną 
przyjdzie do skutku w drugićj połowie kwietnia.

Z pożyczką serbską w Londynie nie idzie tak p 
myślnie jak się z początku spodziewano. . Wpraw 
pieniądze się znalazły, lecz kapitaliści angielscy dom -■»» 
gają się wysokićj stopy procentowćj, nie ofiarując przJ 'en 
tćm nader pomyślnego kursu emisyjnego. Mimo ~ 
nie tracą w Białogrodzie nadziei, że misya p. P®. 
no w i cza pomyślnym uwieńczoną zostanie skutkiem

» u 
sor

Po powrocie z Carogrodu, a zwłaszcza w maj“
złożyć ma książę Milan wizytę tym dworom, na k 
rych dotąd nie miał sposobności przedstawić się; zff' 
dzi przeto Londyn, Berlin i Petersburg. . i
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Dnia 6 bm. święci Serbia 59-letnią rocznicę s' 
go wyswobodzenia. naat

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)
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ssprawStokholm, 8 kwietnia. Minister -r 
granicznych p. Ad lerereut z zwolnionym zos a 
swego urzędu i mianowanym gubernatorem J e|e
Malmochus. Tekę ministra sprawiedliwości objął y 
czasowo radzca państwa Bredberg.

Waszyngton, 8 kwietnia. Według w\# jj-- 
mości, nadesłanych z Hawany, wydał jenerał- ap •
C o n c h a proklamacyą, w którćj oświadcza, że u^»

, N> 
Nr.

proklamacyą 
swój sprawować będzie z nieubłaganą energią- 
szta wzywa do pojednania i zgody, zakazuje ag1
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¡oświadcza, że rozwiązanie kweatyi niewolnictwa musi 
uy£ tymczasowo zaniechanym.
' Londyn, 8 kwietnia. Times odbiera telegram

? Filadelfii, który donosi, że prezydent Grant przy- 
u dymisysj, sekretarza skarbu p. Richardson.
J Melbourne, 7 kwietnia. Król wyspy Pid- 
jchii, Cacabou, przelał swe prawa monarchiczne na 
rZ^d angielski, a tamtejszy konsul angielski zgodził 
8ię na to pod zastrzeżeniem ratyfikacyi rządu angiel- 
Bjjiego.

B a j o n n a, 8 kwietnia. Artylęrya ostrzeliwała
#czoraj i przedwczoraj ogniem gwałtownym San Pe- 
(jro de Abanto; wczoraj miano przypuścić szturm do 
karlistowskich pozycyi. — Z powodu niespokojnego 
inorza flota nie może popierać operacyi armii lądowćj.

Dowódzca karlistowski S a b a 11 s wybiera z pro- 
winoyi Gerona kontrybucya przymusową.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE, 

Poznali, dnia 9 kwietnia.

— * Teatr polski. Dziś w teatrze miejskim operetka: 
Talizman; w niedzielę: Pamiętniki szatana.

— * Na „Wartę“, książkę zbiorową dla ks. Bażyńskiego 
otrzymaliśmy od pp. radzcy Z i oleckiego z Kościana i Na- 
gjerowskiój z Wysocka po X tal.; razem złożono dotąd na 
138 egzem.

— * Historya o złotym rycerzu przez Danielewskiego 
i Książeczka o Kościuszcze. Redakcya Dziennika Pozn. 
przyjmuje na powyższe dziełka zamówienia. Za 2 talary po­
syła sig 8 egz. oprawnych Historyi i 12 oprawnych o Kościusz­
cze. Dochód z Historyi przeznaczony jest dla nieszczęśliwej 
rodziny a p. Ch. ma do zapłacenia znaczne koszta procesowe, 
wynoszące około 100 tal.

— * W sprawie języka polskiego w szkołach elemen­
tarnych tutejszych podaje Ognisko takie szczegóły:

Stósownie do rozporządzenia p. nadburmistrza, o jakiem 
już wspomnieliśmy przed paru dniami, nakazał p. rektor Hiel- 
scher nauczycielom tego zakładu, aby się niemieckich spytali 
dzieci, czy i które po Wielkanocy chcą się uczyć po polsku. 
Kilka dni potem zapytani pp. nauczyciele, czy bardzo się cie­
szyły dzieci z tego, że nie potizebują uczyć się po polsku, od­
powiedzieli: „Niektóre się cieszyły, ale większa część ubole­
wała nad tern, inne znowu płakały, żałując, że mają przestać 
uczyć się po polsku.“ Mając taką urzędową odpowiedź” p. rektor 
uznał za stósowne oddać sprawę tę pod glosowanie rodziców, 
wydrukował więc karteczki następującej treści:

Staedtiscce M ittelschule. Soll N. N. am pol­
nischen Unterrichte weiter Theil nehmen? (Miejska szkoła 
średnia. Czy N. N. ma się nadal uczyć po polsku?)

Karteczki te niemieckim rozdano dzieciom, aby przyniosły 
odpowiedź od rodziców. Na 100 rodziców niemieckich odpo­
wiedziało 75%, że żąda, aby ich dzieci uczyły się po polsku, 
na wielu zaś karteczkach miały być takie np. uwagi:

Es wird sogar dringend gebeten. — Ja, aber gründ­
lich. (Nawet o to proszę. Tak, ale gruntownie.)

Ciekawą, jest rzeczą, co na to powie odnośna władza.
— * Wiarus w ostatnim numerze podaje sprawozdanie z 

czynności „Ula“ za rok zeszły, z któtego ¡przywodzimy dane 
uastępujące:

„U1“ liczy członków 375; ogólny obrót kasowy w docho­
dzie wynosił w ciągu roku 112,582 tal. 21 sbr. 2 fen.; w roz­
chodzie również taką samą kwotę.

Bilans jego jest następujący:
„Winien.

Oszczędności i depozytów 26,899 tal. 24 sbr. — fen.

formaci udają się na modlitwy do kościoła, sprawiając przez to 
uderzający naturalnie w nocy szmer, który, rozlegając się po 
wysokiój nawie kościoła, przybiera charakter tajemniczy. Do­
szedłszy tedy przyczyny niezwykłego zjawiska, zapewne mu 
władza wojskowa zapobieży przez wniesienie grubszój pomiędzy 
kościołem a celą ściany i grubszój posowy pomiędzy celą a po­
łożonym nad nią gankiem.

— * Pociąg osobowy, który onegdaj miał tu przybyć z 
Wrocławia o god. 10 m. 49 wieczorem, spóźnił się o pół godziny 
z powodu nadzwyczajnego napływu podróżnych.

— * Wstępne zebranie uauczy cieli niemiee. wyższych za­
kładów naukowych celem ukonstytuowania stowarzyszenia nau­
czycieli, zebrało się w dniu onegdajszym w lokalu tutejszym p.
Miildaura. Na przewodniczącego wybrano profesora Fechnera 
z Bydgoszczy jako najstarszego wiekiem. W zebraniu brali udział 
nauczyciele gimnazyalni poznańscy', z Bydgoszczy i Piły.

— * W dniu urodzin królewskich mieli i polscy miesz­
kańcy miasteczka Dolska domy swoje podobno iluminować, 
czemu jednak —■ nie wierzymy.

— * Ks. wikaryusz Knbeczak jako Muster-Pole Ost- 
detszki. W mieście Borku utworzyło się przed czasem niejakim 
Koło to warzyskie, do którego należą osoby wszystkich wy­
znań. Koło zamierzało w tych dniach urządzić zabawę. Na zaba­
wę tę zaprosiło i tamtejszego księdza wikaryusza Kubeczak?, wy­
stosowawszy doń ak do wszystkich Polaków do Kola nale­
żących, pismo w polskim napisane języku. g

Ks. Kubeczak wnosząc z odebranego listu, że Koło to jest 
stowarzyszeniem czysto polskiem, nie tylko zaproszenia nie 
przyjął, ale odesłał nawet zarządowi takowe, dodawszy na 
odwrotnój jego stronie następującą w języku naturalnie niemie­
ckim uwagę:

„Borek, 30 marca 1874. Od ręki szanownemu zarządowi 
zabawy z uniżeniem nadmieniienem: dziękując uprzejmie za 
łaskawe zaproszenie, dziwię się bardzo, że takowe odebrałem w 
języku polskim. Polski oddruk każę wnioskować, że to polskie 
stowarzyszenie, a podobnym zebraniom muszę odmówić nie tyl­
ko udziału mego, lecz nawet całego mego szacunku. Niemie­
ckie zebrania czcigodnych patryotycznych obywateli chętnie po­
pieram. Otwarte to moje oświadczenie proszę na złe nie tłu­
maczyć, zostając z szczególnóm poważaniem

Kubeczak, wikaryusz.“
Ostdeuczka zachwyca się ks. Kebeczakiem ; winszujemy 

jej takiego nabytku!
— * Dobra rycerskie Waców (Waitze) w powiecie mię- 

dzychodzkim położone, mające 3126 morgów kwadratowych ob­
szaru, nabył prócz huty szklanój od obecnego właściciela pana 
Wollmanna podporucznik p. Thielen za 273,000 tal.

— * Wedle doniesienia Staatsanzeigera zapadł się 
w nocy z dnia 5 na 7 b. m. na dworcu kolei wschodniej Roth- 
fiiess w obwodzie regencyjnym królewieckim nasyp kolejowy 
wraz z trzema relsaini. Aż do naprawy, która kilka dni potrwa, 
muszą tam podróżni przechodzić z jednego pociągu na drugi.

— * Wedle tegorocznego grogramu gimnazynm mię­
dzyrzeckiego, zawierającego prócz wiadomości szkóinych roz­
prawę naukową nauczyciela wyższego dr. Schaefera: De 
locis, ąuibus perfectum conjunctivi pro plnsąuamperfecto con- 
junctivi conjunctione quum praecedente seriptum est, — uczę­
szczało do zakładu tego w półroczu letniem 181, w zimowein 180 
uczuów; do szkoły przygotowawczej w pierw»zćm 9, w drugiem 
10 uczniów, pomiędzy którymi było 26 katolików, 123 pro­
testantów i 21 żydów; 69 miejscowych a 101 zamiejscowych. Iganiami. 
Prócz dyrektora p. Marg nauczało przy gimuazyum 4 nauczy­
cieli wyższych, 4 zwyczajnych i kandydat; prócz tego dawał 
lekcye religii kat. tamtejszy proboszcz ks. Gogol; ks wikaryusz 
Leuschner lekoyi polskiego. Dziewięciu abituryentów składało 
przy zakładzie w przebiegu roku minionego egzamin dojrza­
łości.

— * Od kasy oszczędności i pożyczki w Miłosławiu, 
zapisanej Spółki, za czas od 1 stycznia do 31 marca r. b. odbie­
ramy sprawozdanie następujące:

Dochód.
1. Fundusz żelazny .

swój ziemi. Korzyść ztąd podwójna, bo poznalibyśmy ją dobrze, 
a i grosz nasz pozostałby pomiędzy swoimi. Są to, jak 
sądzimy, nader ważne względy. Przypisek Redakcyi Dzień. 
Pozn.)

— * Wilhelm Kaulbaeh, zmarły po za wczoraj na cho­
lerę, należący do pierwszorzędnych artystów nowszój epoki, u- 
rodził się 15 października 1805 w Arolsen w księstwie Waldeck 
z ojca złotnika, który mu dawał początki rysunków. Młody 
Kaulbaeh wstąpił w roku 1821 do akademii sztuk w Dyssel- 
dorfie, gdzie pod znakomitymi profesorami Corneliusem i Mo- 
slerem pierwsze zaczął stawiać kroki po drodze, na którój do­
szedł następnie do stawy europejskiej. »W Dysseidorfie znajdo­
wał się zakład obłąkanych, którego kaplicę przyozdobił miody 
Wilhelm kilku festonami i portretami aniołów. Lekarz zakładu 
z wdzięczności oprowadził Wilhelma po catym gmachu, a bujna 
tantazya artysty poruszoną była widokiem tylu nieszczęśliwych 
do tego stopnia, że nie mógł się powstrzymać od przelania te­
go, co widział, na płótno i wtedy to powstał ów „Dom warya- 
tów“ Kaulbaeha, który mu pierwszą przyniósł gałazkę wawrzy­
nu i był zapowiedzią zarazem świetnej przyszłości “młodego ar­
tysty. Córnelius poznawszy w swym uczniu znakomite zdolności, 
powołał go w r. 1826 do Monachium, gdzie porówno z innymi 
artystami malował historyczne freski na arkadach królewskiego 
ogrodu. Wyliczać wszystkie pomniejsze freski i obrazy Kaul- 
bacha byłoby zbytecznóm. Rzadko który artysta tylu wsławił 
się dziełami, z których większe znalazły wprawdzie naślado­
wców, ale nigdy równych sobie. Fierwszem wielkiem dziełem 
Kaulbaeha była „Walka Ilunnów“ dokonana w r. 1834. Kom- 
pozycya ta zdumiewa ogromem swego założenia i bogactwem 
fantazyi, prawdą i żywością charakterów. W lat cztery niespeł­
na, bo. już 1838 r. wyszło z ped pędzla Kaulbaeha drugie wiel­
kie dzieło: „Zburzenie Jerozolimy przez Tytusa.“ Niezwykła 
siła ducha i potęga mistrza bije na pierwszy rzut oka i z tego 
kartonu. Dzieło to po dłuższych studyach kolorytu we Wło­
szech ukończone zostało ostatecznie w r. 1846 i wystawionem 
w Monachium. W roku następnym 1847 przeniósł się Kaul- 
bach do Berlina .na żądanie króla pruskiego i tu zajął się ozda­
bianiem ścian wielkiój wchodowej sali nowego berlińskiego mu­
zeum. Owocem tej pracy było sześć kolosalnych kartonów, 
przedstawiających kolejno „Wieżę Babel“, Grecyą, której z 
Jonii przybywający Homer nowych przywozi bogów. Z b ur z e- 
nie Jerzolimy, Walka Hnnnów, Ustęjp z wojen Krzy­
żackich i Re for macy a. Kartony te będą po długie czasy 
ozdobą berlińskiego muzeum i olśniewają każdego przestępują- 
cego próg tego, przybytku sztuki ogromem pomysłu, harmonią 
farb i rysunku i znakomitein wykończeniem. Na pierwszy rzut 
oka uderza z nich pierwszorzędny artysta. Wilhelm Kaul- 
bach był malarzem nadworn.m bawarskim, członkiem wielu a- 
kademii.sztuk i kawalerem legii honorowej. Ostatnim z wię­
kszych jego obrazów była „Bitwa pod Salaminą“ przeznaczona 
przez zmarłego króla Maksymiliana II dla Maksymilianeum. Kom- 
pozycye do dzieł Szekspira i Goethego rozpowszechnione przez 
miedzioryty i „Reineke Fuehs“ rozniosły imię wielkiego artysty 
po całym świecie.

— * Kalendarz. Jutro w piątek d. 10 kwietnia Ezechi­
ela proroka; w kalendarzu słowiańskim Goryslawa.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 17, zachód o godzinie 
6 minut 47. 6

Dnia 10 kwietnia 1585 traktat handlowy z Danią. — 1598 
przymierze z Austryakami. — 1831 świetne zwycięztwo pod 
t.1849 legion polski zdobywa Waców.

Fielitz z Berlina, Elsner z Góry, Rogaliński z żoną z Re- 
tk owa

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Zabel, Wiewatowski i Raz- 
mann z Król. Polsk., Robiński z Krotoszyna, Janezakowski 
z Radomie, Jagielski z Kujewa, Häner z Friedenbergu, pa­
nie Frankowska, Benigk i Wróblewska z Wrześni.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Beernann z Berlina, Wir- 
schovius z Niemegk, Souvage z Torunia, Geisseler z Le­
szna, Mendelsohn z Bier, Waldenfels z Poczdamu, Gruhe 
z Wrocławia, Schlesinger z Kreinsen, dr. Hertel z Kreuz­
nach, Neumann z Pforzheimu, Wardle z Krzyża, Brauer 
z Ostroroga.

Funduszu rezerwowego . 394
Udziały członków . . . 3,610 
Akcepta ....................... 1,214
Rachunek bieżący 34,9.37

10
25
25
15

Ogółem 67,077 tal. 10 sbr. 1 fen. 
Przewyżka czyli zysk 3,270 „ 23 „ 5 „

Suma 70,348 tal. 3 sbr. 6 fen.
Ma.

533 tal. 11 sbr. 1 fen. 
250 „ - „ — „ 
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Zasób gotówki dnia 1/1 1874 .
Papierów publicznych ...................
Weksli w portofelu ......
W towarach wszystkich składów ra­

zem .............................................. 27,260 „ 20 „ 5 „
W Filii we Wronkach przowyżki . 290 „ 27 „ — „
Druki i czytelnia ....... 100 „ — „ — „
Sprzęty biura ................................. 60 „ 2 „ — „
Dwie nieruchomcśęi ...... 38,765 „ — „ — „

Ogółem 70,348 tal. 3 sbr. 6 fen. 
Ogólny obrot wynosił zatem przeszło 225,000 tal., a prze­

wyżka w r. 1873 osiągnięta, podług sumiennie odbytój inwen- 
tury w handlach, oblicza się na 3270 tal. 23 sbr. 5 fen.

„Ul“ posiada obecnie następujące handle: 1) Handel 
skór hurtowny i cząstkowy w własnym domu przy Ślósarskiej 
ulicy Nr. 6. Zarządzca St. Durski. 2) Handel obuwia przy 
Butelskiój ul. Nr. 6. Zarządzca Fr. Kowalski. 3) Handel ło­
kciowy tamże. Zarządzca J. Mikołajczak. 4) Handel mebli 
w własnym domu na I piętrze. Zarządzca P, Laskowski. 5) 
Handel węgli i drzewa przy W. (Barbarach Nr. 48. Za­
rządzca J. Jagielski. 6) Takiż handel przy rogu Szkólnćj i Sie­
rocej ul. Nr. 8. Zarządzca Ign Skibiński. 7) Takiż handel 
przy Półwieskiój ul. Nr. 5. Zarządzca K. Jeszke. 8) Handel 
skór i łokciowy w Wronkach. Zarządzca Fr. Dondajewski.

Handle powyższe osiągnęły w zeszłym roku 133,000 tal. 
obrotu, z tych na handel skór przypada 100,000 tal. Skład ten 
założony w dniu 17 października 1872 r. rozwija się bardzo po­
myślnie, choć dotąd ani szósta część szewców poznańskich skór 
z naszego handlu nie blerze. Byłoby do życzenia, aby i publi­
czność zachęcała szewców, żeby od nas skóry kupowali. W ogóle 
wpływają nasze handle ca regulowanie cen, czem dobrodziejstw o 
świadczą całój publiczności, dla tego należałoby popierać nasze 
przedsiębiorstwo składaniem depozytów lub zachęceniem do tego 
'ego osób, chcących umieszczać swoje fundusze w pewnych 
rękach. Płacimy od depozytu na dłużćj jak pół roku i z pół- 
rocznćia wypowiedzeniem 6 od sta, za ćwierćrocznóm wy powię­
żeniem 5 od sta a na krótszy czas i za oszczędności na każde 

ząaame 4 od sta czyli od 100 tal. na rok 4 tal. prowizyi.
Stan interesów pozwala, aby wypłacić członkom 8 procent 

ywidendy. Żadne inne towarzystwo zarobkowe ani nawet ża- 
en uank w Poznaniu nie mógł się zdobyć na wypłacenie po­

dobnej dywidendy.“
, J^ozystko to ładnie i pięknie — i szczerze życzymy „Ulo-

2 „ -

Składki członków
3. Procent od wziętych na weksle

pieniędzy.................................
4. Zwrot pień, wz ętych na weksle
5. Złożone depozyta
6. Nabyte przez Towarzystwo poży­

czki ......
7. Zwrot zaliczek procesowych
8. Zwrot kosztów administracyi

Suma
Rozchód,

1. Zwrot składek członków
2. Udzielone pożyczki
3. Zwrot depozytów
4. Procent od depozytów
5. Zwrot nabytych pożyczek .
6. Procent od tychże pożyczek
7. Zaliczki procesowe
8. Koszta administracyi .

580 tal. 27 sbr. — fen.
5,117 „ 22 n n

483 „ 6 n o
12,228 n 3 n 6 „
11,466 n 26 n n
17,650 » n49 „ 26 8 n

— „ 20 n
47,577 tal. 11 sbr. 9 fen.

173 tal. 26 sbr. — fen.
32,593 n n » 6 n

3,151 „ 24 JJ U «39 „ 15 n 4 „
9,900 n >5

142 „ 27 )1
69 « 12 n U „18 „ H 6 «

46,089 tal. 9 sbr. 2 fen.
Zestawienie.

Dochód . . 47,577 tal. 11 sbr. 9 fen.
Rozchód 46^089 „ Û n 2 «

Stan kasy 1,488 tal. 2 sbr. 7 fen.
Bilans. 
A k ty w a.

1. W gotówce.................................
2. Na weaslach ....
3. Na zaliczkach procesowych

1,488 tal. 2 sbr. 7 fen.
20,365 „ 8 „ — „

19 „ 16 „ 3 „

il «il pomyślności; ale dotychezasowóm powodzeniem nie należy 
lUDj ę zbyt uwodzić — i zbytecznie tj. nad siły interesów swych 
nie- .oz?ie!'za^ * na raz tylu interesami się zajmować, co przecież 
gcia1 dew^Tk' ę°®wadii0 Zarziidu ’ R»dy nadzorczój. Ostrożność prze-

po-
dzie

* Z dniem 1 bm. rozpoczęli urzędowanie przy tutej- 
“oj dyrekcyi policyi radzoa polieyjny p. Schoen z Gdańska 

miejsce przeniesionego ztąd radzoy policyjnego Harlan i ase- 
Or Polioyjny p. Kiewitz z Wrocławia.

— * Więzienie wojskowe znajduje się, jak wiadomo, w
l Iz* «1 t«m zk 11 4-«i-A o Ir i >rt i r lr z. i zk 1 ,« U zr.

IU8' ¡¡i.,,. . ’»lezienie wojsaowe zuajuuje się, jaa wiaaomo, w 
. rze pokarmeiitańskim przy kościele Bożego Ciała. W wię-

f tn Boh"« tóm’ które 8amo przez nie j®at weale dla żołnierzy 
0 W nieBytem PrzJ'jeiunyiu, pokutuje wedle rozpowszechnionej ogól­

niki poi?lię^zy ,taU tutejszą załogą, wiary duch zly a szczegól- 
Sj„ lednćj jego celi, gdzie śród nocy powstaje szmer, biała 
potem HZUje pustaći która gwałtem zrzuca biednego aresztanta 
Stórz Z Hanego z pryczy 1 Ponieważ wszyscy żołnierze,
przenyriW.1t®J n°cowali celi, opowiadali to jednozgoduie, przeto 
tjj Pędzi.o w ostatnich czasach kilku oficerów umyślnie w celi 
ffyśled •Ca^’ 8’^ 0 Prawdz*e opowieści przekonać a oraz
oni oki° p“wód niezwykłego zjawiska. Istotuie tćż usłyszeli 
naatenn- p“Ano°y kroki zwolna posuwające i zbliżające się a 
dalekiM,18 glrl^ce w oddaleniu, potóm szepty i odgłos kroków 

! siew, — zadna jednak biała nie ukazała się postać. Przed- 
ofl , następnego dnia poszukiwania wykazały, źe cela owa 
ściana ■•kaiiicego do kościoła oddzieloną jest tylko cienką 
którvm 26 po nad oelił zniMduje się stary ganek klasztorny, 

co noe mieszkający W innój części klasztoru 00. Re-
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Sprzedaż konieczna.
Nr. '^“eborność w w s i Strykowle pod 
e|e. Petożona, do Katarzyny Ma- 
któr„ z domu Targosz należąca,
lą8ej. ,z objętością 4 hektarów 1 i arów 10 
WeKo .,1Wadratowych opłacie podatku grunto- 
Ch,(ju le8ai Podług ustalonego czystego przy- 
i na ua Podatek z gruntu na 14 tal. 18 sgr. 
Q,i U t.?datck budynkowy z wartości użytku 
Przviniio" p°dana, sprzedaną być ma w celu 

sowego Wj konania drogą subhastacyi

(A. B. C.) Września, 8 kwietnia. (Sprawozdanie z 
dwóch przedstawień teatralnych.)

Pierwsze przedstawienie goszczącego u nas Towarzystwa 
dramatycznego wypadło dobrze i zadowolniło zupełnie publi­
czność. Grano komedyą J, N. Kamieńskiego: „Staroświeoczy- 
zna i postęp czasu.“ Pan Molski pojął i przeprowadził bardzo 
zręoznie rolę starosty Mróczodolskiego. Charakterystyka, ruch, 
giesta, w.ogóle wszystko złożyło się na to, aby przedstawić 
oczom widzów jednę z tyoh postaci, które dziś już należą do 
przeszłości. Panu Molskiemu wtórował z pełnym humorem pan 
Gloger w roli Sebastyana Wąsowicza i zabawił swą rolą komi­
czną bardzo publiczność. Również pani Hennig, jako Kordula 
ochmistrzyni, roszcząca sobie, choć stara psnna, wiele do świata 
pretensyi, wywiązała się ze swego zadania dobrze. Gra panny 
Krasnopolskiej (Leontyna) była za wolna, co przypisujemy je­
dynie niedokładnemu wyuczeniu się roli.

Dla przeszkód od Dyrekcyi niezawisłych nie przedstawiono 
wczoraj operetki narodowej: „Skalbmierzanki“ a w miejsce ta­
kowej dano komedyą J. Korzeniowskiego: „Podróżomania czyli 
w kieszeni u żyda.“ Komedyą ta odegraną była, z pominięciem 
drobnych usterek, z tą werwą i humore.u ”, jaki udzielając się 
publiczności, utrzymuje ją mimowoli w wesołćm usposobieniu”. 
Główno pochwały i oklaski widzów należały się bezwątpienia 
p. Glogerowi, który z roli żydka Mordka stworzył postać rze­
czywiście typową. Dobrze także pojęły i przeprowadziły swe 
role panie Skibicka i Hennig (matka). Grze innych w tój ko- 
medyi występujących osób nie mamy nic do zarzucenia.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
Giełda bydgoska, 8 kwietnia.

Pszenica: wysoko pstra i biała 80-82, pstra i jasno pstra 
75-79 tal., kamionka 62-71 tal.

Żyto piękne 61-63, pośledniejsze 57-60 tal.
Jęczmień: wielki 63-66, pośledniejszy 58-62, mały 55 do

60 talarów.
Groch: do gotowania 58-60, na paszę 51-56 tal.
Łubin: niebieski 40-43, żółty 43-46 talarów.
Wyka: 45-50 tal.
Owies: 54—58 tal. wszystko per 1000 kilo wedle gatun­

ku i wagi efektywnej.
Okowita: 21J tal. per 100 litrów a 100 %.
* Mąka, Berlin, 8 kwietnia. Pszenna No. 0. llł-11 

tal., nr. 1 i 0 10f-10 tal., rżana nr. 0. 9|-| talar., nr. 0 i 1 9-Si 
talarów.

Giełda berlińska, 8 kwietnia.
Pszenioa: per 1000 kilo w miej. 73-90 tal. wedle ga-

tunku żądano; żółta — tal. z dworca płac.; na kwiecień _
kwiecień-maj 85?-|-85, maj-czer. 85J-86-85|, czerwiec-lipieo 851- 
86-85J tal. płacono.

Żyto: per 1000 kilo w miejscu 57-67 tal. wedle gatunku 
żądano; rosyjskie 57-59 talar, ze statku i dworca, krajowe 
63-67 talarów z dworca płac.; na kwiecień — kwiecień-maj

“ai-czerw>eo 60H-L czerw.-lipiec 60ł-i-|, lipiec-sierp. 58{-|-| tal. płacono. e
Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 53—75 talarów 

wedle gatunku żądano.
Owies per 1000 kilo w miejscu 52-65 tal. wedle gatunku 

v.ąd.; szląski i czeski 60-64, galicyjski —, pomorski 60-64, 
wschodnio i zachodnio-pruski 53-61 tal. z dworca płac.; na 
kwiecień ■ —, kwiecień-maj 61|, maj-ozerwieo 60i, czerwiec- 
lipiec — tal. pł.

Gro oh per 1000 kilo do gotowania 62—67 tal., na pa­
szę 5a—61 talarów. K

Rzep per 1000 kilo — tal.
Rzepik per 1000 kilo — tal.
Olej rzep i o wy per 100 kilo w miejsou 17i tal. płac.: 

na kwiecień.-, kwleeień-majilS’»/»-^.”/,«, maj-czerwiecTSi-*- 
l, czerw.-bpieo 19{ tal. płacono. ' 8 “

Olej lniany per 100 kilo w miejsou S3L tal.
Olej skalny per 100 kilo w miejsou 101 tal.
Okowita per 100 kilo a 100%=-10,000% w miejsou 

bez beczki 22 tal. 5 sgr. płae.; na kwiecień — tal. — sbr., 
kwiecien-maj 22 tal. 19-15 sbr., maj-czerwiec 22 tal. 22-18 sbr 
czerwicc-lipmc 23 Ul. 1 sbr. do 22 tal. 28 sbr., lipiec-sierpień 23 
tal. lO-o sbr., płacono.

Giełda wroeiaw.ką 9 kwietnia.
, , .K??,ic.zyna. czerw()n*: spokojnie; — pośled. 10—11. 
średnia 11^-124, piękna 13-14, wysoko piękna 141-15 tal.

• i R?i1>’^nyna b,iała: bez zmiany; pośled. 11-13, śred. 14-16, 
piękna 17|-19, wysoko piękna 20-21j tal.

per 1000 kilo niżej; — na kwiecień i kwie.-maj 
blj-l, maj-czerwiec 62 p ac., czerw.-lipieo 621 pł., lipiec-sierp. 
o9 płac, wrz.-paźdz. 57 tal. płae. » h t k f

Pszenica: per 1000 kil. 86 żąd.
Jęczmień: per 1000 kilo 70 tal. żąd.
O w i e s: per 1000 kilo —, na kwiecień 1 kwiecień-maj 56 t.

pi. i z., wrzea.-paźd. — tal. pł.
Rzopik zimowy per 1000 kilo na marzec-kwieoień — 

tal. ząa. — tal. płac.
Rzep per 1000 kilo 82 tal. żąd.
Olój rzep. per 100 kilo ” stalój; - w miejscu 184- 

tal. żądano; na kwiecień i kwieoień-maj 18|, maj-czerwiec 181 
żąd., wrzesień-paźdz. 19$ tal. pł. ’
227- U^żad^Ui n'1itrÓW ?®n-y -z°iż.ai3 si?’ w mie’sc'1

UL z!łd;> 22_^ tal. p)„ na kwiecień i kwiecień-maj 2244- 
$ płac., ozerwiee-lip.eo 23|-$ tal. pł. i żąd , lipiec-sierpień 234, wrzesień 23$ tal. pł. « , r f ^-¡3,

Suma 21,872 tal. 26 sbr. 10 fen. 
Pasywa.

1. Fundusz żelazny . . . 580 tal. 27 sbr. — fen.
2. Składki członków . . . 4,943 26 2
3. Depozyta ..... 8,315 „ 1 „ 4 „
4. Nabyte przez Towarzystwo po­

życzki .................................. 7,750 „ — „ —
5. Procent uzyskany . . . 283 „ 2 „ 4 „

Suma 21,872 tal. 26 sbr. 10 fen.
Miłosław, 1 kwietnia 1874 r.
— * Od p. Wincentego Arnese z Uścikowa odbieramy 

list następujący :
„Donoszą mi z Krakowa, że rząd austryacki potwierdzi! w 

dniu i9 marca ustawy nowo utworzonego Towarzystwa alpej­
skiego, zwanego Tatrzańskim, w skład którego wchodzi dotąd 
już dwudziestu członków założycieli i około pięćdziesięciu zwy- 
czajnyoh.

Walne zebranie wyznaczono na dzień 3 maja roku bież.— 
Członkiem założycielem jest każdy, który złoży jednorazową 
saładkę w ilości stu złotych reńskich, członkowie zaś zwyczajni 
płacą 3 zlr. za wpisanie się do Towarzystwa i 6 złr. rooznej 
składki.

Tak utworzone nowo Towarzystwo poleca mi rozpowsze­
chnianie tśj wiadomości w W. Księstwie Poznańskióm w celu 
pozyskania tych, których zajmuje każda instytucya, mająca pod­
nosić i rozwijać zdolności moralne, umysłowe i materyalne na­
rodu.

Nie potrzebuję uwydatniać błogich skutków, jakie wywie­
rają Towarzystwa alpejskie — znalazłszy już w tój mierze kil­
kakrotną gościnę w lamach pisma Waszego. W najnowszych 
czasach utworzyło się jedno z natchnienia deputowanego Ce- 
zanne we Franeyi z głównóm siedliskiem w Paryżu, oraz i w 
Peszcie pod przewodnictwem Dechy-Mor’a, autora kilku prac 
znakomitych, dotyczących gór alpejskich.

Towarzystwo tedy Krakowskie wzywa wszystkie zdolności, 
wszystkich ludzi serca i głowy, do współudziału w zbogacaniu 
nauk krajowych..

Same Karpaty nastręczając tysiączne przedmioty do studyów 
dla uprawiaczy różnych dziedzin naukowych, nie szczędzą lu- 
bownikom pięknej natury tysiącznych sposobów zadowolenia 
fantazyi. i pokrzepienia ciała. Bo tśż góry przedewszystkióm 
wyrywają młodzież z życia miękkiego, jakióm odznaczają się 
miasta i gotują im zdrowie ciała i umysłu, tak konieczne do 
pełnienia obowiązków narodowych.

W. nadziei, że Towarzystwo Tatrzańskie znajdzie jak naj- 
rozleglejsze poparcie w W. Ks. Poznańskióm, przypomnę uczo­
nym i lubownikom wiersz Horacego:

Oportet miscere utile dulci.
Nazwiska subskrybentów ogłaszane będą w czasopismach 

krakowskich. W. Arnese.“
(Towarzystwo to gorąeo popieramy, bo zamiast wycieczek 

w obce strony, pragnęlibyśmy, żeby rodacy nasi czynili je po

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

— Historya o rycerzu złotoskrzydłym, o porwanej 
dziewicy z drogim klejnotem i o złotym zamku. Opo­
wiedział Ignaey Danielewski, Majster od Przyjaciela Ludu. Po­
znań, nakładem J. Chociszewskiego. Cena 3 sgr, z oprawa 
4 srebrniki.

Któż z nas w młodych leciech nie słuchał z rozkoszą po-
• ludowyoh o Madeju, Wyrwidębie, zaklętych królestwach 

ltd. Otóż taką powiastkę opowiada nam nasz znakomity pisarz 
ludowy, atoli tylko formę wziął z powieści ludowych, aby wy- 
Laz'V aiyśl poważną i zbawienną. Treść pokrótce jest taka. 
Zaginęła jedyna córka potężnemu księciu, z czegojjpowstał wielki 
smutek w całym kraju, gdyż dziewczynka ta miała na piersiach 
drogi klejnot, który przynosił szczęście krajowi. Szukali wszy­
scy panienki, ale napróżno, a choć ojcowie pomarli, to dzieci i 
wnuki ich szukały, choć odszukać nie mogły. Szło też i ubo­
gie pacholę szukać. Znalazło ono miecz ogromny a na nim na­
pis, którego odczytać nie mogło. Poszło pacholę do mądrych 
ludzi się uczyć, jakoż nauczyło się, że umiało odczytać tonnapis, 
tyczący się zagubionej dziewicy. Młodzieniec postanowił ją u- 

1 wolnie. Zbierał tedy ludzi i szedł w świat. Atoli straszne a 
niewypowiedziane przeciwieństwa ich czekały. Wszystkie te 
przeszkody i pokusy wytrwałą i umiejętną pracą poko­
nali. — ¿Przyszli pod, zamek, w którym na wieży ujrzeli
dziewicę a owo trzy sępy nad nią się pastwią. Zamek był oto­
czony trzema murarni, trzema rzekami a strzegły go potwory, 
amoki i gryfy. Po wielkich trudach zdobyli trzy mury, ale 
cóż? pod gładką górę ani sposób podejść. Rycerz szedł na­
przód, nie zważając na przeszkody. I oto naraz wystrzelą mu 
z ramion skrzydła, które go uniosły do wieżycy. Wtedy rzu- 

i ciły się nań sępy potężne. Straszna walka zawrzała. Biały 
I ptak spętany zrzucił okowy i przybył na pomoc rycerzowi.
I Sępy pokonane, dziewica uwolniona. Wtedy w kraju całym za- 
I panowało wesele, wolność i szczęście, które ztąd po całym świe­

cie t się rozszerzyło.
. Taka ireść i;6«0 dziełka. Myśl zasadniczą tój prześlicznój 

powiastki me trudno odgadnąć, oto że wytrwał?», usilna, umieję­
tna praca wszystkie przeszkody pokonywa i że w końcu, gdy już 
siły ustają, Bóg zsyła błogosławieństwo. Oby książeczką ta 
znalazła jak największe rozpowszechnienie!

... — * U Broekhausa w Lipsku wyszło nowe wydanie „Bo­
skiej komodyi“ Dante’go w oryginale, z nowemi licznomi ko­
mentarzami Scartonzini’ego. Komentarze odznaczające się wielką 
starannością i sumiennością, czynią to wydanie jednóm z najle­
pszych dotychczasowych. Dotąd wyszedł dopióro pierwszy tom 
zawierający „L’inferno“.

Matsaas8Wia>Kg!iBMatMB

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 9 kwietnia,

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Radoński 
z Krześlic, Sczaniecki z Boguszyna, Bielicki z Gozdanina, 
hr. Miączyński z Pawłowa, Taczanowski z Szypłowa, pani 
Wichlińska z Uni, Dąbrowski z żoną z Winnogóry, Bu- 
szczyński z synem z "Krakowa, Smoczyński z Przysieki,

Na targu

Pszenioa biała 
•SśSz. „ żółto 
S . I Żyto ....
S »1 Jęczmień . . 
p"3. j Owies . . . 
jS Groch . . . 
tD a? \ Rzep ....

g Rzepik zimowy
Rzepik latowy

W tal., sgr. i fen. per 100 kilo 
piękny średni pośl. towar]

tal. j sr. fn. 
9

21
5 
7 
4 

12 
27 
12 
12

tal. sr. 
8 ! 17

14
22
27
26

2
17
22
90

fn.
6

6
6

6
6
6
6

tal.
8
7
6
6
5
5
6 
6 
5

fn.
6

Do zamknięcia Dziennika kursa telegraficzne 
nie nadeszły.

OD EKSPEDYCYI

Dziennika Poznańskiego.
— Tnsereutowi z pod JLekna. Nadesła

nego ogłoszenia zamieścić nie możemy — 15 ggr. v 
markach pocztowych odebrać można w naszćm biurze

koniecznej w (2112)

środę dnia 8 lipca r. b.
przed południem o godzinie 10-tćj 

w lokalu komisji sądowej w Stęszewie.
Poznań, dnia 27 marca 1874.

Król, sąd powiatowy.
Sędzia śubhastacyjny.

podp. Keyl.

W liczeń
z odpowiednićm wykształceniem szkól- 
nćm znajdzie miejsce w handlu ma- 
teryałów piśmiennych w Po­
znaniu. Bliższych szczegółów dowiedzieć 
się można w biurze anonsów i 
zleceń J. K. Rakowskiego, 
Poznań, Róg Rynku i Wodnćj ul. 521.

(2127)

Skład mój obawia Osoba
»» czesaniem

przeniosłem z Rynku na Mtiłosla- 
wski) ulicę, co niniejszóm sza­
nownym Odbiorcom donoszę. [2095j 

Września dnia 4 kwietnia 1874.

Michał Jakubowski.

obeznana z krawiecczyzną 
białćm szyciem, robótkami 

czesaniem itd., poszukuje miejsca do
wyręczenia pani doiiiu. Bliż­
szych wiadomości udzieli Kazimierz 
Neuman, Poznań, Szkolna ulica 4.
.__________________ ;_____________(2123) _________

Pomieszkania w Berlinie
Centralstr. 8 u p. Kopp są, zaraz do 
wynajęcia. Blizko dla posłów. (2067)

Podpisany, udzielający lekcye muzyl 
fortepianie podług metody, ułatwiaji 
granie z not 1 do taktu nadz 
ezajnie, przyjmuje nowych uczni o 
kwietnia r. b. G. Neugebauer, Meti 
zyki. Wilhelmowski plac 12. 4 piętro. (:

Wielkie mieszkań) 
ogrodowe

wraz z ogrodem jest natychmiast do ł 
jęcia. Bliższa wiadomość MVroeławi
ulłer, Kr. O III. piętro. (]



4

Lignica, 6 kwietnia 1874.

Obwieszczenie.
1©O tafl.nag'i’ody!

Worek pocztowy z pieniędzmi, który w 
nocy z dnia 31 marca na 1 kwietnia rb. w 
dworcu zgorzelickim do oddania w kolejo- 
wem biurze pocztowem 20 Kohlfurt - Drezno 
był przeznaczony a, o ile dotąd wiadomo, 
zawiera! przesyłki wartości ogólnej mniej 
więcćj 1500 tal., zaginął.

O ile dotąd stwierdzić zdołano, znajdowały 
się pomiędzy będącemi w onym worku prze­
syłkami wartościowemi:

król, saski oblig państwowy 4°/0 Nr. 17060 
na 500 tal., (2119)

7 banknotów 10-talarowych (70 tal.) król, 
saskiego banku w Dreźnie,

2 książki rachunkowe na 144 tal., wysta­
wione przez bank towarzystwa agrono- 
miczno-kredytowego w królestwie saskiem 
w Dreźnie.

Za dostawienie zaginionych papierów war­
tościowych event, za wyśledzenie złodzieja 
wyznacza się niniejszem nagroda

siu talarów.
W razie danym należy doniesienie przesłać 

do najbliższej władzy policyjnej.
Ces. główny dyrektor poczty

Rose.

Miejska szkoła średnia.
W sobotę dnia 11 m. b. przyjęci zostaną 

przód południem pomiędzy 9 a 12 godz. 
nowi uczniowie, po południu pomiędzy 
2 a 5 godziną nowe uczennice.

Dla uczni, którzy całą ukończą szkołę, za­
mierza się uzyskać prawo do jedno­
rocznej ałużby wojskowej, naj­
wyższa Klasa oddziału dla dziewcząt ma być 
rozszerzoną jako szkoła przemysłowa 
dla dziewcząt. W interesie jest uczni 
i uczennic aby przebyli klasy od najniż­
szej począwszy. {2126)

Hielsclier.
(jxxx
X Egzamin na wolon- 
X taryuszów.

Przygotowanie wraz z pensyą.
Nowe kurs a rozpoczynają się z

dniem 8 kwietnia. <J711)
Dr. Tlieile.

Poznań, Św. Marcin 66.

<£QQQOOOOOO@&?
@8(F* Pończochy, szkarpetki, rękawiczki 

latowe, krawaty męzkie, bawełny rozmaite, 
maszynowe nici jedwab i t. d. poleca najtaniej 
J. Pawłowska, Wrocławska ul. 6.

(2129)

K
 Walne zebranie To­
warzystwa rolniczego 
|| powiatu wagrowieckie-

Bfl s°» na któróm pomiędzy cz on- 
ków obecnych rozmaite narzę- W dzia rólmcze wylosowane zo- M staną, odbędzie się dnia 10

»
kwietnia w Wtjgrówcu 
o godzinie 12 w południe w 
hotelu Wgo Z a pa ł o wskiego. 
jj(203D Hyrekcya.

Pciisyonat dla uczni
uczęszczających do tutejszych szkół 
wyższych, mianowicie dla uczni 
klas niższych z dozorem starannym 
i na żądanie z korepetycyą domową 
wskaże 12180)

M. Jaroczyński,
nauczyciel etat, rysunków przy

Szkole Realnej, Grobla Nr. 38.

Hompletne nrza- 
(lżenia kantorowe

podwójne pulty do stania 
szafy do aktów 
kozły kantorowe

żelazne szafy do pieniędzy itd. 
poleca (2121)

S. J. Mendelsohn.

Do nadchodzącej 4 klasy (2052)

149 pruskiej loteryi
sprzedaje ¡¡¡rozsyła losy udziałowe :

7» 7, 7s2 ’/».
tal. 70 35 17'/, 8-7. 4'/, 2'/. 17.

daléj 1 serya ’/, rozm. Nr. tal. 7010„ ,» 16 11 ), ,, <U

J. Jiiliusburgcr,
Wrocław,

Kantor loteryjny: Rossmarkt 9 I piętro.
■I

»y
uczęszczających do tutejszych szkół nastan- 
eyl. gdzie obok wygód znajdą i przyzwoitą 
opiekę, wiadomości o tćm zasięgnąć może 
w Redakcyi Dzień. Pozn. (1591)

Od 17 kwietnia do 5 maja: Ciągnienie główne
król. pr. 149 loteryi państw.

Do niego sprzedaje i rozsyła losy u- 
dzlałowe: (H. 11604] (2049)

7i ’/. */« ’/,« ’ l^3, 7«,.

Pensyonat.
Od Wielkiejnocy rb. znajdzie w pensyona- 

cie moim pomieszczenie jeszcze kilku u-
ezni, — Lipowa ulica Nr. 5.

(2108) Dr. O. Schmidt.
Egzamin celem przyjęcia

do
królewskiej szkoły Ludwiki

i
szkoły seminaryjnej

w poniedziałek 13 b. m. przed połu­
dniem od 9 do 1 godziny. (2100)

lir. Oartli.

80, 40, 20, 10}, 5}, 2}, l^tal.
za zaliczką lub przesłaniem należytości 
Handel pap. państw. Max Meyer,

Berlin, Leipzigerstr. Nr. 37.
1 i najst. interes loteryj. pruski założony 1855.

Do znacznego handlu poszukuje
się zdatnego, sumien­
nego Sllbjekta. Bliższych 
wiadomości udzieli Kazimierz 
Neuman, Poznań Szkolna ul. 4.

(2060)

ESENCYA
z Salsaparyli Colbert.

Jeden z najdawniejszych i najskuteczniej­
szych środków roślinnych, krew czyszczących, 
w chorobach złego przymiotu (syfilicznych) 
zanieczyszczeniu krwi i wyrzutach na ciele. 
Metoda użycia w polskim języku. Dostać mo­
żna w Paryżu w aptece p. Colbert w passa- 
żn Colbert, Nr. 7 et 8. — Słady główne dla 
Królestwa Polskiego u pp. Gallego i Spiessa 
w Warszawie, w Poznaniu w aptece Dra 
Mankiewicza. (32)

Pisarz obu językach 
krajowych biegły 

zgłosić się może w biurze 
Willielmowska ul. 
Nr. 18.

w

(2109)

Berlin, 8 kwietnia.

Niemieckie papiery.

Dobrow. poż. państw. 
Prask, poż. ukonsolid.

dito dito dito 
Obligi długu państwa 
Prem. poż. pańs. z 1855 
Listy zagt. wsohodnio-

pruskie 
dito 
dito 
dito

List .zast. pozn 
dito dito szląskie

dito lit. A. 
dito nowe

Zaohodnio-pruski« 
dito
dito
dito
dito
ditto

II serya 
nowe 
ditto

Listy rent, poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

101 p. 
¡106 p.
99¿ p. 
92¡ p. 
122| p.

85i p. 
96Î p. 
]103| p. 
— pl. 
93 p. 
83f p 
— Pb 
94| p. 
84i ż 
95 p.
102 i. 
106 p. 
95 p. 
102 t. 
96¡ Ż 
971 P- 
97Î Ż.

Akcye bankowr.

Hergsko-march. bank .4
Berliński bank (stare) 4 

dito dito (nowe) 4
Berlińs. stowarz. bank. 5 

dito dito kasowe 4
Berlińs. bank lombard. 5 
Berlińs. bank meklers. 4 
Berlińs. bank meklers.

i produktów 5
Berliński bank produk. 

i handlu. 4
Wrooław. bank dyskon. 4 

dito prow. weksl. 4 
dito wekslowy 4

Contr, bank budowl. 5 
Contr, bank stowarz. 4 
Darmstadzki bank 4 
cito zwany Zettelbank 4 

wski bank kredyt, fr.

¡79 p. 
72} i 
85ł p
80| p 
272 
31} : 
100} ,

107| p.

72 p.
76; ż.
60 p.
¡67} i. 
¡56 p. 
67} p. 
141} pł. 
105 p. 
105 p.

EAU TONIQUE
P. D1CQUEMARE 

Chemika w Paryżu i Rouen 
wzbudza porosi włosów. 
Spędza łupież na głowie. 
Zapobiega siwiźnie.

Skład w Poznmiu, w ap­
tece Dra Mankiewicza, w 
magazynie perfumeryi p.

Barcikowskiego, w zakładach fryzyersko- 
perukarskich i perfumeryjnych p.p. J. Ra- 
zera, L. Gelhena, Linnemana i u wszyst­
kich głównych fryzyerów i perfumys’ów.

Niemiec, bank hyp. w
Meiningn. 4

Niern. bank Union. 4
Stowarzysz, dyskont. 4 
Gotajski bank kredyt. 4 
Hanowerski bank 5 
Kwileckiego i Sp. bank 5 
Magdeb. stów, bankowe 4 
Magdeb. bank pryw. |4 
Meinigski bank kredyt.:4 
Austryack.zakład.kred.|5 
Austr.-niemiecki bank 4 
Wschodnio-niem. bank. ¡5 

dito dito produk. 5
Poznańs. bank prowino. 4 
Pozn. bank prow.weks.j4 

jPruski bank 4J
Pruski zakład kredyt. ¡4 
Prowincyonal. stowarz.j

dyskont. 5
Szląskie stowarz. bank. ¡4 
Teiliis, stów. ban. poz.j4

98 p.
76 pl. 
143} pł. 
1¡4
106} p. 
70 p.
70 p 
— P- 
103} p. 
116}-4} 
84} p. 
74 p.
23 ż. 
108} p. 
4 p.
194 p. 
49 ż.

79} pl. 
104} p. 
— P-

Akcye przemysłowe.

Berliński kantor drzew, 
dito Nordeud.

Niemieckie tow. budo. 
Stowarzysz, immol. 
Browar Gratweil 
Niem. stów. ind. stal lit. A

dito dito lit. B,
Dortmund Union (stare) 

dito dito (nowo)
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauchhammer 
dito Marienhtitte 
dito Massener 
dito Redenhiitte 

Erdinannsdort przędz 
Hoffmann’a fabr. wag 
Kramsta fabr.
Berln. Passage.

87} p. 
17 p. 
54} p. 
89 p. 
61 p.
19} p. 
18Î p. 

¡52} p. 
I— P- 
¡95} p. 
|16o p. 
63} p.
68 p. 
ól p. 
(35 p. 
81} P. 
40 ź. 
.97 p. 
¡34} p.

Akoye zakładowe i obligaoye kolei 
Żelaznych.

Akwizgrań.-aiastryoh. 
Bergsko-marchijska 
Berlińsko-zgorzelieka 

dito szczecińska

4 |35} p.
4 90}-}-} p.
4 ¡84} ż
4 ¡151 p.

)OCOOOOOOOO(XXXXXXXXXXXXWX
p. p.

Niniejszćm donoszę uniżenie, że z dniem dzisiejszym otworzyłem w mieście tutejszóm
skład agronomicznych machin krajowych i zagranicznych,

starać się zaś będę, bym wszystkim żądaniom zadość uczynił.
Donosząc o tćm szanownćj Publiczności polecam się jśjjwzględom. (2037)

Z poważaniem

V H U E T.
Skład przed Berlińską bramą.
Kantor: Młyńska ulica 22, I. piętro.

0000

PIGUŁKI 1 ROŚLINY MATO
PPGWMAULTeiC.'ípumhwPARYZU

Wszelkie kapsułki, które w powłoce klejowatćj zawierają balsam 
kopaiwy w stanie płynnym, sprawiają odbijanie, mdłości i boleści 
żołądka. Jedynie Kapsułki z rośliny Matico p. Grimault 
nie sprawiają żadnej z powyższych niedogodności, ponieważ zawierają 
kopaiwę w stanie stałym a nie płynnym w połączeniu z esencyą 
Matico. Powłoczka klejowata rozpuszcza się łatwo w trzewach a 
nie w żołądku i dla tego to kapsułki te działają dziesięć razy 
silniej jak wszelkie inne przeciw’ rzeżąęzkoni nawet chroni­
cznym i zadawnionym. [20]

Dostać można w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza; w Warsza­
wie w składach materyał. apt. pp. Mrozowskiego, Gallego i Spiessa,

W W

Doktor Lubowski,
lekarz zdrojowy

wód Ciecliociiiskicli,
z d. 20 maja rb. to jest z otwarciem 
sezonu kąpielnego mieszkać będzie 
jak i lat poprzednich w domu Ititiil- 
lera w Ciechocinku. (2085)

Świeże
• oczajcze jaja

Trzy majątki do 
nabycia

przez rzecznika 34. Szą, 
mana w Poznaniu
z małemi zaliczkami i w 
rzystnych warunkach. (21^ 

Dzierżawy

młyna
poszukuje p. o. » 
SO54 w Ekspe 
cyi DziennikapJ 

____ znańskiego. (205,!

K®łd*eę
względem dobrze poleconego, wskaża L
P. Oberfelt i Sp. w Poznaniu/ Pp

_________________ (2069)
Dominium Dustoa_pod~gj;

s ty ni ero potrzebuje (1959)
pisarza gospodarczego
kawalera, o ile możności, wolnego J 
wojska, umiejącego tak po polsku jako 
i niemiecku pisać niemnićj i rachować 
a to od 1 lipca r. b.

odebrał (2124)

Gichowicz.
FAŁSZERSTWA

PIGUŁEK BLAIWARO’A.
Sprzedaż środka lekarskiego z przekonaniem, że jest fałszowa- 

ny, jest wspólnictwo fałszerstwa, jest powszechnie lekceważeniem (ę;
zdrowia chorego i nadużyciem jego zaufania. (18)

,6w Z powodu nadzwyczaj wygórowanych ¡j czytują sobie za sumienny obowiązek mieć
y cen jodu, który jest zasadą Pigułek Blan- ) na składzie tylko prawdziwe pi- y
X card’a, należy więcej jak kiedykolwiek ¡rutki Blanenrd’a, które na- -
® zwracać uwagę obecnie na środki specy- I bywają albo wprost z naszej fabryki w ...

Paryżu albo w składach naszych bezpo- y 
średnich korespondentów ludzi zaszczytnie ?

“ i- Hti
'SC ficzne, które się okrywają marką i zna- 
i kami naszej fabryki. W imię moralności 

i zdrowia publicznego zaklinamy zatern 
$ używających naszych pigułek, aby ściśle 
5 sprawdzać raczyli leki osłonione naszą 

firmą, i pomiędzy innemi sposobami wska- ¡; 
$ zujemy im środek niezawodny, by się ;'i 
( odwoływali do dobrej wiary naszych j 
A kolegów aptekarzy. Niemasz bowiem wą- ¡i

znanych w ich miejscowości; i tak w Po- (<•) 
znaniu w składzie materyałów apt. p i.45 
Barcikowskiego i w apt. p. Mankiewicza.

tpliwości, że ci uczciwi pośrednicy, po- (i Aptekarz w Faryżu, ul. Bonaparte 40.
£«<xæ>*<3£>* <*;5Í> KSíBxO xS» O» O» «-Ex Kge>«<3$>«

Nagroda Montyon (2,000 fr.) przez akademią nauk przyrodzonych i przez 
Instytut francuzki; medal złoty akademii medycznćj w Paryżu przyznane

Preparacyom wina z chininą dozowanym.
VINS Titrés D’OSSIAN HENRY
Członka akademii medycznej paryzkićj, profesora szkoły farmaceutycznej.

Za znanych dotąd są to najlepsze wina z chininą; rozbiór chemiczny porów­
nawczy dokonany w laboratoryurn akademii medycznej w Paryżu wykazał, że wina te 
zawierają sześć razy więcej pierwiastków działających jak wszelkie inne prepara- 
cye tego gatunku (wina, siropy albo Elixiry) mające największe wzięcie i powodzenie, 
To właśnie jest powodem że lekarze różnych krajów przyznają im pierwszeństwo. 
Przygytowane na winie Alicante i z dyastazą mają smak wyborny i niesprawiają nigdy 
zatwardzenia. 221

Proste wino z chininą dozowane Ossiana Henry.
Totiiczne, ani gorączkowe przywracające siły, nadaje się wybornie w o- 

słabieniu dzieci i starców, bezsilności, niemocy nerwowej, gorączkach upor­
czywych, trudnym powrocie do zdrowia, upośledzonem trawieniu, bolach żo­
łądka, gastralgiach i t. d.

\Vino z chininą, żelazem i diastazą.
Skutki tej preparacyi pokazały się cudowne przeciw hladaczce, uplawom, 

mozolnemu odpływowi regularności, w wieku krytycznego przejścia, niedo­
krwistości, wyczerpaniu i osłabieniu. Posiada własności pobudzające, i ożywcze 
systemu nerwowego w wysokim stopniu jak również aparatu cyrkulacyjnego.

Wino z jodem Ossiana Henry,
Z chininą, jodem i diastazą. Przeciw skrofnłom, chorobom kości, niemocy 

lymfatycznej, krzywieniu się kości pacierzowej, wychudnieniu, słabościom 
dzieci nerwowych, wątłych i skrofulicznych. Zastępuje tran z pożądanym zaw­
sze skutkiem, w suchotach sprawia nadspodziewanie poinyślne skutki.

Przejrzeć instrukcyą. która dołączoną jest do każdej butelki w polskim języku
Główny skład w aptece Pa. E: Fournier et Cie na ulicy d‘Anjou St Honore 

56. w Paryżu, w Poznaniu w aptece Dra. Mankiewicza.

Ekonom,
ku, pewny w swym zawodzie życzy gob)i 
przyjąć inną posadę od św. Jana rb. Odwołai 
się może na osobiste zacnych osób poleceni) 
Proszę łaskawe oferty adresować pod lit. i 
D. 3 [SOSttl do ekspedykcyi Dzienni. 

Poznań"''’' -ka Poznańskiego. ' ' f2Ó50J
Phfinfim kawaltír» wolny odwoj. 
bnUIIUIIIj ska znajdzie posadę w

Z powodu powiększenia gospo 
darstwa mlecznego ma tutejsza 
oryginalna owczarnia 
NegrettÓW (DeutschesHeerd- 
buch część I strona 34) zupełnie 
być rozwiązaną. — Owczarnia skła­
da się z 600 starych czy 
taczek i jarlaczek ma­
ciorek, Ś5O jagniąt i 
OO tryków. Maciorki wy­
stawione będą na aukcyą w par- 
tyach po 10 sztuk, tryki jagnięta 
po 5 sztuk, inne tryki pojedynczo. 
— Jako dzień aukcyi naznaczony 
został kwietnia a owce 
każdego czasu przed aukcyą obej­
rzane być mogą. (46t)

Furmanki dostarczają się na po­
przednie zgłoszenie do dworca po­
znańskiego.
Otton Treskow-Owinska.
Interesentów, którzy się o dxio 

rżawę majętności wymie­
nionej w Wr. aa, 33 i 45 ni­
niejszej gazety zgłosili, zawia­
damiam, że właściciel wydzierżawić się 
mających dóbr od 15 do 20 kwietnia rb. 
do przyjęcia podań resp. zawarcia układu 
dzierżawnego w zamku czernie- 
jewsklm obecnym będzie. (2078)

Gniezno, dnia 1 kwietnia 1874.

Ellerbeck,
Radzca sprawiedliwości.

Poszukuje się kupnadóbr (2025)

-^3" -/«Y
w cenie do 1 miliona talarów i więcej za 
całą wypłatą ceny kupna w gotó­
wce. Dobra od dawna w posiada­
niu jednej familii będące i lasy przede- 
wszystkiem uwzględnione zostaną.

Oferty od właścicieli tylko uwzglę­
dnione zostaną a uprasza o nie sub P. R. 
100 [2025] ekspedycya Dziennika.

KŁurs papierów na giełdach berlińskiej 1 poxnanskléj.
Czeska kolćj zach.
B-zesko-grajewska
Kolońsko-mindeńska
Krefeld-kępińska
Galioyjska Karola Lud,
Halls.-żóraw.-gubeńsk.
Hanowersko-altenb.
Kolćj Rudolfa
Leodium-Limburg.
Marchijsko-poznańska
Magdeburg-halb.
Górnoszląs. kol. lit.A.0.

dito lit.B. 
Austr.-franc. kolćj pań. 
Amtr. półn. zaohodnia 
dito poi. państ. (Lonib.) 
Wsobodniopruska ko1, 

południowa
K 1. po praw. brz. Odry 
Reichenberg-pard. 
Nadreńska

dito lit. B. 
Reńska kolej (Nabe) 
Rumuńska kolćj 
Rosyjska kolćj państ. 
Schwajo-Union 

ilito zachód. 
Starogardzko-poznań. 
Warsza wsko-by dg.
W rrszawsko-wiedeńsk. 
Berlińsko-póln. z pr. p 
Krefeld-kępiń. z pr. p. • 
Halls.-żur.-gub. z pr. p. 
Marchijsko-pozn. z pr. p.

Austr.
dito
dito
dito
dito
dito

Rosyj

5 ¡92} p. Ameryk, pożycz. 1882 6
5 37 p. dito nowa 5
4 l24}-5}-5 p. Renta franouzka 5
5 3 p. Rumuńska pożyczka 8
5 113-1} p. Pożyoz. tureoka z r.1865 5
4 33} pł. dito zr.1869 6

97} p. 
99} ż 
95 p.
40}Zp. 

— P-
Moneta w złooie, srebrze I papierach.

IPrus. zakład kredyt.
Szląskie stowarz. bank. 
Telius

— P- 
108 p.
- P-

Papiery pruskie.

Kią czynie pod Kaźmierzem, 
św. Jana r. b. (2033)

Osobiście zgłosić się trzeba przy wy 
kazaniu się dobremi świadectwami.

Dom. Mystki pod Wrześni; 
potrzebuje od 1 lipca rb. p[ 
sana gospodarcze 
go i służącego żoną, 
tego. Osobiste przedsta 
wienie konieczne. <2079)

Leśniczy, 5

Polak, egzaminowany przez król, komisyą, 
dobre zaopatrzony świadectwa, obecnie w wij 
kszych borach Szlązka, życzy sobie od św. Jan 
przyjąć obowiązki jako leśniczy ,ub kasya 
w Ks. Pozn. Król. Polskiem tub Galicyi, Las) 
adresy prosi przesiać ood lit. A. Z. post 
i-ewt. Wlesau R. R. nieguitz. |209(
lillP li n bezżenny, dokładni 
IxUvIl<*l Zł w sztuce swej wy, 
kształcony, opatrzony dobremi świade­
ctwami znajdzie miejsce od lipca w
Sławoszewie pod K o 11 i o e m
Zgłoszenia franco. (2057)
Phnnnm ŻO[iatJ al^° ^awa^er C.KIIIIUIII zaopatrzony w dobn 
świadectwa i rekomendacye, znajdzi 
miejsce od św. Jana rb. w Dulski 
pod Inowrocławiem.___(2110)
J (rimilłllll Pofak, bezżenny i wolt 

od wojskowości, przez kii 
kanaście lat większemi majątkami samodżie! 
nie zarządzający, w dobre świadeccwa i te 
komendacye zaopatrzony —■ obecnie w miej 
scu — poszukuje od Św. Jana rb. odpowie 
dniej posady. Adr. wkaże Administracji 
Dziennika Po z n. pod Nic. łlftł. (HS1
KiunerdyńerSSrM;
jeszcze wieku, opatrzony dobremi świadectwa 
mi poszukuje od św. Jana r. b. stosownej' 
miejsca. Łaskawe oferty pod adresem M. I' 
Mystki pod Wrześnią. (2080

W Brodo wie pod Środą 
znajdzie porządny słaiŻS^Cji 
kawaler, miejsce od św. Jana 
r. b. Osobiste przedstawieni» 
konieczne. ¡21 5

o
4
4
4
?l

o
5
6 
4
4
5
?

4
4
5 
5 
4
4
Ï*

5
6 
6 
5 
5

69} pł.
20 p.
43} p.
117 p.
159} p 
141} p. 
18ó|-4}.j5} pł. 
108} p.
831 p.

47 p.
120} p.
68} p.
l27}-8}-8 pł. 
92} p.
27} p.
42 p.
101} p.
15} p.
31} p.
101 p.

80} p.
41} p.
12} p.
51} p.
75} p.

Fryderyksdory
Napoleonsdory
Imperyały
Dolary
Złoto w sztab.funt oeln. 
Srebra funt oelny 
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

Szt.
201
1i

— p- 
5 11} p.
5. 15} p.
1. 11} p. 
------- żąd.
— Pł- 
89} p.
93} pł.
50} p
4
5

Pruska poż. ukonsolid. 
dito dito.

Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 13} 
Obligi długu państwa. 13}

97} p
106} p. 
103 ż. 
123 p. 
92 p.

Krajowe koleje.

Poznan, 9 kwietnia.
Z powodu świąt żyd, nie zaw. interesów.

Listy rentowe i zastawne.

Zagraniczne papiery, 

renta sreb.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowinc. obligaoye 
Powiatowe obligaoye 
Powiatowe obligaoye 
Obligaoye miejskie

dito dito 
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy r<nt.

3}
4
46
5 
4}
4
5
?

Akwizgr.-mastr. ąko. z. 
Berl.-zgorz. akó/ż.

dito póln, pr. p. 
Bergsko-marchij.akc. z 
Kolońsko-mind. akc. z 
Krefeld-kępiń. ak. zak 
Halsko-żóraw.-jgub. ak. z

dito z praw, pierw. 
Hano wers.-altenb. akc. z. 
Mag.-halb. akt), z. 
Marchijsko-pozn. akc. z'. 
Dolno-szl.-march. akc. z. 
Górnoszl. lit. A i C. ak. z.

dito lit. B. akc. z. 
Wsch. pras. poi. akc. z. 
Kolćj po pr.. brz. Odry

akcye zak.
Reńska kolej ake. z.

dito (Nahe) ake. z. 
Starogardzko-pozn. ak.i

— P- 
94 p.
— P-
100 ż.
130 p.
7" p- 44 ż.
— P-
— P-
— P- 
43 p.
— P- 
158 ż.
— P-
— i.

— P-
131 p.
— P-
101 p.

{>apier. 
Of

¡a
fr.
5
fr.
5
6
4

osy z 1854. 
losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1864 

poi. prem. 1864 
dito dito 1866 

Rosyjsk.pols. obligaoye 
skarbowe 

Pols. listy zast III em. 4 
dito nowe 5 
dito likwidaeyjn. 4 

Ameryk, pożyoz. 1881 6

66} p. 
62} pł. 
93J p. 
105} p. 
95} p. 
92 p. 
143} p. 
139} p, 

83 p.
81 p.
79 p. 

i«7J p. 
¡103} i.

Akoye bankowe.
Zagraniczne koleje.

Diokiesi i

Beri, stowarz. bank, 
dito dysk, komand.

Wrooł. bank dysk, 
dito dito wekslowy

Kwilecki, Potocki i Sp,
uio.uiu6jŁi bank kred. 
Niemieo. bank hipot w 

Meining.
Wsohod.-niem. bank 

dito produk.
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowinc.

dito prow. i weks.

5 ¡74 p.
4 142 t.
4 77 p.
4 48 p.
5 75 p.
4 — P-

4 — P-
5 75 i.
5 20 i.
5 125 ż.
4 108 i.
4 3 i.

Czeska kolćj zaoh. ak. z. 
Brzeńć.-grajew. ake. z. 
Kolćj Elżbiety ako. z. 
Galio, kol. K. Lud. ak. z. 
Kolćj Rudolfa ake. z. 
Leodyum Limburg. ak. z. 
Aust. frano. kol. pńst. ak. 
dito półn.-zaohod. ak. z. 
dito poł.-państ (Lomb.)

akoye zak.
Reiohenb.-pardub. ak. z. 
Rumuńska kol. ako. z. 
Rosyj. kol. państ ak. z.

— P-
— i.
~ P- 
103 p.
— i.
21 i. 
¡185 ż.
— P-

86 i. 
i.

42 p.
— P-

eot drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Łsbiński) w Poznania.

Szwajcar. Unia akc. z. I4 20 ż.
dito zachoa. sko. z. 4 44 p.

Tamines-land. akc. z. ¡4 10 ż.
Warszawsko-bydg-.ak.z. ¡4 D.
Warszawsko-wied. ak. z. ¡5 80 p.

Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882 6 99} p
dito 1885 6 - i.

Włoska renta 5 61 p.
dito akoye tytun. 6 — fc
dito obligaoye tyt. 6 — P-'.

— Austr. noty bank. _ 90 p.
dito renta papierowa 62 ż.

Austr. renta srebrna 4} 66 p.
Pols. lik. listy 4 67 p.
Ros. listy zast. na grn. 5 89 p.
Ros.-amer.-poż. z 1870 5

dito 1871 5 — p.
Ros. noty bank. — 93} p
Poż. tur. z 1865 5 61 p.

dito dito. z 1869 6

Losy.

Brunświckie 23} p.
Bukaresztskie — ź.
Kolońsko-mindeńskie 3} — i.
Finlandzkie — p
Austr. losy (60) _ 98} p
Medyolańskie _ — i.
Meiningskie 5 5} P

 400 fre. losy tureckie 3 — ż.

Akoye przemysłowe.

Centr. bank bud. Berlin. 5 50 ż
Berlin, kantor drzewa. 4 10 ż.
Erdmannsdorf przędz. 5 - P-
Hoffmann’a fabr. wag. 5 — P-
Huta Hoerder 5
Stowarzysz, immobil. 4 84 i.
Kramsta fab. 5 — P-
Huty Lauchhammer 5 — Pł-
dito Laura 5 153 p.
dito Marienhtitte 5 — P-

Pozn. bro. (Feldachloss) — — ż
dito bank budowl. — — P-

Huty Redenbfitte 5 -P-
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